
XV posiedzenie 
Sejmu PRL
Spt^,fISfrA^A fPAP) 25 bm* 0 godz- 1U0 marszałek 
sejmu PRL Czesław Wy cech otworzył kolejne XV w
?obrjLkadenCf’ posiedzenie Seimu- Iz5>a. po załatwieniu 
formalności wstępnych, akceptuje przedstawiony przez
przewid ™ Se^mu porz^del{ dzienny posiedzenia, który

1 Sprawozdanie Komisji Prze- 
* mysłu Lekkiego, Rzemiosła 

i Spółdzielczości Pracy o rzą­
dowym projekcie ustawy o ure 
gulowaniu stanu prawnego mie 
nią pozostającego pod zarządem 
państwowym.
m Sprawozdanie Komisji Planu 
*• Gospodarczego, Budżetu 1 Fi 

Hansów o rządowym projekcie 
ustawy o zmianie dekretu z 
dnia 28 stycznia 1947 r. o egze­
kucji administracyjnej świad­
czeń pieniężnych.
3 Sprawozdanie Komisji Han- 
** dlu Wewnętrznego o rządo­

wym projekcie ustawy o Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej.
A Sprawozdanie Komisji Wy- 
^ m i ar u Sprawiedliwości o rzą 

dowym projekcie ustawy o zmia 
nie ustawy z dnia 19 kwietnia 
1950 r. o wyścigach konnych.

nego dekretu oznacza, że w 
przyszłości mie będzie żad­
nych możliwości upańsitwa- 
wiania drobnych przedsię­
biorstw. W związku z tym i 
w tej dziedzinie gospodarki 
nastąpi stabilizacja.

Następnie zabrał głos pos. 
Szczepański (bezp.), który zgło­
sił szereg uwag krytycznych 
pod adresem tej ustawy.

Następny dyskutant pos. Mi­
ron Kołakowski (heap. koło 
„Znak“) zakwestionował rów­
nież szereg postanowień pro­
jektu ustawy, która jego zda­
niem nie sprzyja w pełni sta­
bilizacji życia gospodarczego i 
umocnieniu zaufania obywateli 
do władzy. Mówca uważa, że 
niektóre przepisy tej ustawy

5SS1 pr““a- *|&5LÄ??L!nistrow w sprawie zmian na e
•tąnowiskach ministra łączno- • Dokończenie na ftr. 2 
Sei i ministra przemysłu drob- j Ä
nego i rzemiosła.
g Projekt uchwały Sejmu w

sprawie obchodów tysiącle­
cia Państwa Polskiego.

Marszałek udziela głosu 
pos. Janowi Kłoczko (PZPR), 
który w imieniu komisji 
przemysłu lekkiego, rzemio­
sła i spółdzielczości pracy 
składa sprawozdanie o pro­
jekcie ustawy o uregulowa­
niu stanu prawnego mienia 
pozostającego podi zarządem 
państwowym.

Poseł sprawozdawca przy­
pomina, że projekt ustawy 
o uregulowaniu stanu praw 
nego mienia pozostającego 
podi zarządem państwowym 
budzi zainteresowanie prze­
de wszystkim przedstawicie­
li rzemiosła oraz prywat­
nych właścicieli drobnych 
zakładów produkcyjnych.

Ustawa przewiduje anulo­
wanie dekretu z 1918 r. o j paRY2 (PAP). Jak donoszą z 
przymusowym zarządzie pań | Paryża, popularna pisarka Prań 
BtwOwym, na podstawie któ coise Sa-'an zamierza wspólnie

z reżyserem fil­
mowym Roge­
rem Vadimem 
(eks-małżonkiem 
Brigitte Bardot) 
i aktorem Chri­
stianem Marqu- 
andem urucho­
mić własną pro­
dukcję filmową, 

i po niezbyt uda­
nej adaptacji fil 
mowej powieści 
„Witaj smutku“
22-letnia pisarka 
pragnie obecnie 
filmować swoje 
utwory.

Pierwszy film, jaki nowa wy­
twórnia zamierza zrealizować 
według pomysłu „Saganki“ no­
sić ma tytuł „Le kiosque a mu 
sique“. Akcja filmu rozgrywa 
się na przełomie wieków i 
przedstawia historię 30-letniej 
zblazowanej kobiety i jej ofla 
ry — młodego uwięzionego 
przez nią chłopca.
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Uchwała Sejmu PRL w sprawie

Pomarańcze
na kartki
w... Izraelu

(Inf. wł.). Rząd Izraela 
wprowadził wczoraj na tere­
nie całego kraju racjonowa- 
nie pomarańczy w celu po­
większenia eksportu.

—e—

»Saganka«
producentem 
filmów ?

Tego w latach 1950 .— 1953 
państwo przejęło szereg 
drobnych przedsi ębiorstw 
prywatnych nie podlegają­
cych upaństwowieniu w 
myśl. ustawy o racjonaliza­
cji. Anulowanie wspomni a-

Fangio 
się znalazł 
Tragiczny finał 
crossu
w Hawanie

NOWY JORK (PAP). Wielki 
cross samochodowy o nagrodę j 
Kuby, jaki rozpoczął się wczo­
raj w Hawanie został przerwa­
ny na skutek nieszczęśliwego I 
wypadku. Wóz marki Ferrari, ; 
prowadzony przez kubańskiego 
automobolistę Armando Garcia 
zarzucił na wirażu 1 wpadł w 
tłum widzów, powodując śmierć 
5 osób 1 raniąc ponad 30.

Wypadek nastąpił w 6 run­
dzie wyścigu, kiedy prowadze­
nie objął automobilista brytyj­
ski Sterling.

Jeszcze przed rozpoczęciem, 
nad zawodami zawisło fatum, 
którego pierwszym przejawem 
było porwanie — o czym już 
donosiliśmy — najsłynniejszego 
automobilisty świata Juana Ma­
nuela Fangio, menażer Fangia

obchodów tysiąclecia państwa polskiego

Obchody tysiąclecia
przypomnę nam chlubne dzieje
budowy i rozwoju 
państwa pierwszych Piastów

SEJM POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ1 Obchody tysiąclecia pań- 
OGŁASZA UROCZYŚCIE LATA 1960 —— 1966 JAKO stwa polskiego staną się pod 
OKRES OBCHODÓW TYSIĄCLECIA PAŃSTWA FOL- niosła manifestacją wspólno- 
SKIEGO. j ty całego polskiego społe-

11 tycznego, gospodarczego i czcństwa skupionego we 
kulturalnego stały się i są Froncie Jedności Narodu, 
po dziś dzień oparciem dla zacieśnią więź braterską mię 
tradycji dziejowych narodu. dzy społeczeństwem w kra 

Obchody tysiąclecia przy- ju a rodakami na całym 
pomną nam chlubne dzieje świecie. Obchody tysiąclecia 
budowy i rozwoju pań twa <lodad, nam n0 „ ,,, dl> 
p.erwszych Piastów, ukażą
dziedzictwo twórczej myśli dalszego rozwoju naszej lu- 
politycznej, która w ciągu dowej ojczyzny.
dziesięciu wieków była czyn -------------- ------------------------
nikiem umacniającym współ 
notę narodu i jednoczącym 
jego wysiłki w obronie oj­
czyzny, a później w walkach 
o jej wyzwolenie.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa urzeczywistnia wielkie

Dokumenty dziejów oj­
czystych świadczą, że w la­
tach 960 — 966 uformowała 
się ostatecznie państwowość 
polska. Nad Wartą, Odrą, 
Wisłą i Bałtykiem okrzepła 
przed tysiącem lat nasza 
wspólnota narodowa, wyło­
niona z plemion słowiań­
skich, od wieków ziemie te 
zamieszkujących. Położone 
wówczas zręby rozwoju po-

Drżyjcie chuligani!
• Zaostrzone sankcje
• przyszpieszone postępowanie

przewiduje projekt ustawy 
o zwalczaniu chuligaństwa

WARSZAWA (PAP). Przed 
kilku dniami Rada Mini­
strów zaakceptowała pro­
jekt ustawy o zwalczaniu 
chuligaństwa, opracowany

stępstwa szczególnie często 
spotykane w wypadkach chu 
ligańskich.

Nowością będzie wprowa 
i(r. . . dzenie za niektóre drobniej

przez _ M.nisterstwo Sprawce 5Ze przestępstwa chuligań- 
d..wos>ci. ftAro.-.ca P^o^^Mskie tzw. postępowania pr*y 

" ” przedłozon}'; spieszonego. Będzie ono po­
ili. tvm i« chuligana

być
25 ba

ten ma
Sejmowi. to uin. j legać na tym, że chuligana
sprawiedli wości Marian Ry- schwytanego na gorącym u- 
b-cki omowił na konferencji jczynj-u juk bezpośrednio po

dokonaniu, organa MO 
natychmiast będą doprowa­
dzały do Sądu Powiatowego 
w celu osądzenia. W takich 
wypadkach akt oskarżenia 
składany będzie ustnie do 
protokółu bezpośrednio

pisy projektu, który po u- 
chwaleniu przez Sejm powi­
nien stać się poważnym orę 
żem w walce z szerzącą się 
plagą chuligaństwa.

Ministerstwo Sprawiedli­
wości opracowując projekt 
ustawy uwzględniło głosy 
opinii publicznej, która do­
maga się, obok szerszego sto 
suwania środków wycho­
wawczych i akcji antyalko­
holowej, wzmożenia represji 
karnej przeciwko szumowi­
nom społecznym, zakłócają­
cym porządek publiczny, gro 
żącym zdrowiu i życiu oby­
wateli.

Projekt zapełnia istnieją­
ca dotychczas w przepisach 
prawnych lukę, określając, 
że czyn przestępczy ma cha­
rakter chuligański wówczas, 
gdy celem działania spraw­
cy jest okazanie rażącego 
lekceważenia zasad współży­
cia społecznego.

Generalną zasadą projek­
tu ustawy jest założenie, iż 
w każdym przypadku chuli­
gański charakter czynu prze 
stępczego będzie uważany za 
okoliczność obciążającą dla 
przestępcy. Projekt przewi­
duje, iż przy przestępstwach 
chuligańskich sąd może wy 
mierzyć karę wyższą o po­
łowę od najwyższej kary •— 
przewidziane! w przepisach 
ża dane przestępstwo.

Ponadto projekt podwyż­
sza kary za niektóre prze-

Rebelianci
w odwrocie

Po niefortunnej próbie 
„Vanguarda“

(Inf. wł.). Według nie- dizieło społecznej przebudo- 
sprawdzonych jeszcze wia-jwy w granicach kraju, za- 
domości po bombardowa-1 kreślonych u początku na- 
niach przeprowadzonych w szego historycznego bytu. 
południowej Sumatrze i na(Powróciliśmy na prastare 
Celebesie przez lotnictwo; ziemie ojczyste dzięki zwy- 
centralnego rządu Indonezji,!cięstwu Związku Radziec- 
k water a główna rebeliantów kiego, Wojska Polskiego i
została przeniesiona z Pa- 
dangu do dżungli.

nareszcie!!!
Filmowa Rada Repertuarowa
jest za szerszym rozpowszechnianiem
filmów wysoce artystycznych

przeciw dubbingów}i ..
. _ . WARSZAWA (PAP). W

wielekroć apelował do organiza-, Warszawie odbyło się ple- 
torów, ażeby odłożyli zawody j . , . psimnuioido chwili odnalezienia jego pu- j name posiedzenie Filmowej 
piła. (Rady Repertuarowej poświę

* * * | cc>ne omówieniu zagadnień
Jak donoszą z ostatniej i związanych z importem fil- 

chwili, słynny automobilista mów oraz polityką repertua
Juan Fangio odnalazł się w 
ambasadzie argentyńskiej w 
Hawanie. Osobisty sekretarz 
ambasadora argentyńskiego 
oświadczył, że niezidentyfi­
kowani sprawcy przywieźli 
Fangio do ambasady. Podał 
on również, iż Fangio czuje 
się doskonale i jest w świet 
nej formie.

Czworaczki
w NRF

BONN (PAP). Jak podaje 
agencja DPA, 23-letnia In­
geborg Rosso!,, żona górnika 
z Repelen (NRF) urodziła w 
poniedziałek czworaczki.

Matką i cztery dziewczyn 
ki — Ingeborg, Hildegard, 
Roswitha i Rosemarie czu­
ją się dobrze. Czworaczki 
ważą: 1.250, 1.500, 1,550 i
1.700 gramów. Dwie naj­
mniejsze pozostają obecnie 
jeszcze na oddziale dla wazę 
iniako'w w szpitalu w Se­
velen.

rową kin. Jak wynika z in­
formacji przewodniczącego 
rady prof. J. Toeplitza i dy­
rektora Centrali Wynajmu 
Filmów M. Dytki w roku 
bieżącym zakupimy za gra­
nicą ok. 160 filmów fabular­
nych.

Członkowie Filmowej Ra­
dy Repertuarowej wypowie­
dzieli się za rozpoczęciem sy 
stematycznych badań nau­
kowych w dziedzinie odbio­
ru filmu przez masowego 
widza, badań jego gustów 
i upodobań.

Członkowie rady podjęli 
rezolucję wyrażającą zanie­
pokojenie z powodu trudno­
ści, jakie napotyka wprowa­
dzanie na ekrany filmów 
wybitnych pod względem 
artystycznym. Kierownicy 
kin uzyskali ostatnio — jak 
wiadomo — większą samo­
dzielność w dz{edzinie reper 
tu arowej. Dobór filmów do­
konywanych przez nich prze 
kreślą jednakże w praktyce 
politykę Filmowej Rady Re 
pertuarowej. dążącej do za-i

pewnienia naszej publiczno­
ści jak najwartościowszych 
pozycji produkcji światowej. 
Powodem faworyzowania fil 
mów czysto rozrywkowych 
lub wręcz szmiiry przez pra­
cowników aparatu rozpow­
szechniania, jest obowiązu­
jący obecnie system kontrak 
towania filmów, który nie 
przewiduje odpowiednich 
bodźców ekonomicznych za 
wyświetlanie filmów o du­
żych wartościach artystycz­
nych lufo ideowych, a pre­
miuje wyłącznie wyniki ka­
sowe.

Członkowie rady zwrócili 
się również do Naczelnego 
Zarządu Kinematografii o 
zaprzestanie opracowywania 
filmów w polskiej wersji ję 
zykowej, czyli tzw. dubbin­
gu z wyjątkiem filmów dla 
dzieci oraz zaopatrzonych w 
komentarz słowny.- Głów 
nym motywem tej decyzji 
jest zły stan aparatury pro­
jekcyjnej w większości kin, 
który uniemożliwia zadowa- 
lający odbiór dźwięku. In­
nym poważnym argumentem 
przemawiającym przeciwko 
dubbingowi, są niezmiernie 
wysokie koszty: opracowanie 
wersji językowej jest 15- 
krotnie droższe aniżeli na- 
pdsów.

innych sił sojuszniczych nad 
hitlerowskim faszyzmem. Wy 
siłkiem całego społeczeń­
stwa ziemie te zostały zago­
spodarowane i nierozłącznie 
zespolone z organizmem Pol 
sklej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Obchody tysiąclecia powin 
ny pomnożyć siły naszego na 
rodu dla budowy socjaliz­
mu i umacniania Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
powinny wzmóc znaczenie i 
podnieść rolę Polski jako 
rzecznika pokojowych dą­
żeń, wspólnych wszystkim 
narodom. Obchody tysiącle­
cia uwydatnią wobec świa­
ta udział naszego narodiu w 
ogólnym postępie ludzkości, 
zaświadczą o naszym miej­
scu j roli w Europie.

Sejm Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej z uzna­
niem przyjmuje do wiado­
mości powziętą przez Radę 
Państwa uchwałę o przyję­
ciu przez nią ogólnego kie­
rownictwa i opieki n'ad przy 
gotowaniami do obchodów 
oraz nad urzeczywistnieniem 
ich programu, Jednocześnie 
Sejm zwraca się do rządu o 
zapewnienie pomocy i za­
bezpieczenie środków nie­
zbędnych dla realizacji za­
twierdzonego przez Radlę 
Państwa programu prac, 
przedsięwzięć i uroczystości 
jubileuszowych.

Egipt 
wycofuje wojska 
ze spornego 
terytorium

(Inf. wł.). Rzecznik rządu 
sudańskiego oświadczył wczo 
raj, że wojska egipskie wy­
cofują się ze spornego tery­
torium w strefie przygra­
nicznej.

Norsftad
za uilinpniem
HRF w breń
atomową
i przeciw.1 i 
Rapackiego

BONN (PAP). W przemó­
wieniu telewizyjnym wygło 
szonym w Hamburgu, do­
wódca naczelny sił zbroj­
nych organizacji Paktu Pół 
nocno - Atlantyckiego, ge­
nerał La ur is Nor stad oświad 
czyi, że armia 
zachodnio - nie­
miecka powinna 
być bezwzględ­
nie wyposażona 
w broń atomo­
wą.

Jest nie do po 
myślenia — po­
wiedział generał 
Nor stad — aby 
wojska Niemieckiej Republi 
ki Federalnej były skazane 
na odgrywanie roli drugo­
rzędnej.

Generał Norsitad wypowie 
dział się zdecydowanie prze 
ciwko wszelkim projektom 
tworzenia stref beeat omo­
wych w Europie środkowej, 
a więc też przeciwko plano­
wi Rapackiego,

Po niefortunnej próbie 
„Vanguarda” nurek mary 
narki wojennej USA wią 
że część trzeciego stopnia 
rakiety, odnalezionej u 

brzegów Florydy.

w sądzie. Kara, jaką sąd bę 
dzie mógł wymierzyć w tym 
trybie nie może jednak prze 
kraczać 6 miesięcy aresztu. 
Gdyby kara miała być su­
rowsza, sąd przekaże spra­
wę do postępowania zwykłe, 
go przy zastosowaniu na-* 
tychmiastowego tymczasową 
go aresztu.

Z uwagi na duże obciążę 
nie wymiaru sprawiedliwo­
ści — „tryb przyspieszony4* 
będzie wprowadzany w kra 
ju stopniowo.

. ?. F. Totalizator Sporto­
wy zawiadamia, że w kon­
kursie Toto-Lotek % dnia 
23. II, 1958 r, stwierdzono 
9 rozwiązań % 5 trafienia 
ml premiowymi (z dodat­
kową siódmą dyscypliną?

nagrody po 492.000 zł 
:ZW rozwiązań % 5 trafie­
niami nagrody po 20,500 
*1, 15.150 rozwiązań x 4 
trafieniami —• nagrody po 
438 zł ! ponad 309.000 roi 
wiąąań z 3 trafieniami <*- 
nagrody

Pogoda 
wyjątkowo
kapryśna ■
»lubibuszowy«
50 sztorm

l I znów wczoraj nad połud- 
jniowym Bałtykiem rozszalała 
■ się wichura. Ponownie wzmógł 
się wiatr z południowego-wscli« 
du i wschodu o sile od 6 — | 

j stopniu w skali Beauforta. Trze 
l ba było zarządzić kolejne po- 
jgotowie przeciwsztormowe i za» 
| wezwać statki rybackie do pó* 
1 wrotu do swych baz.

Obecny sztorm jest swego to* 
dzaju „jubileuszem“, w okre­
sie sezonu jesienno - zimowego 
nad południowym Bałtykiem po 
raz 50 występuje sztorm. We­
dług opinii kierownika Biur* 
Pogody PIHM w Gdyni — ob. 
Kuchty ostatnie dwa lata szcza 
gólnie obfitują w sztormowe 
pogody. Główną tego przyczy­
ną jest niewystępowanie nad na­
szym obszarem tzw. wyżu sy­
beryjskiego. Jego nieobecność 
powoduje zakłócenia pogody, 
doprowadzając do ścierania gig 
mas powietrza kontynentalnego 
z morskim. Oczywiście mamy 
przy tym stosunkowo łagodną 
pod względem temperatury zi*

Trzy nasze porty handlo- | m<?. Pozwala to również przy- 
we — Gdynia, Gdańsk j! puszczać, że obecna zima ma
Szczecin przeładowały w sty 
czniu 1958 roku łącznie ok.
1.240 tys. ton towarów, nie 
wliczając w to paliw płyn­
nych.

W rozbiciu na poszczegól 
ne rodzaje towarów, w por 
tach Gdyni i Gdańska prze­
ładowano węgla około 386 
tys. ton, rudy 131 tys. ton, 
innej masówki 9 tys. ton, 
zboża 73 tys. ton, drewna 
12,5 tys. ton i. drobnicy 194 
tys, ton.

Najwięcej towarów prze­
ładował w styczniu port w 
Szczecinie — ponad 432 tys. 
ton, następnie Gdynia —
424 tyis. ton i Gdańsk —
382 tys. ton.

Ogółem do 3 naszych por 
tów zawinęło w styczniu 586

Styczniowe
przeładunki
w naszych portach

się już ku końcowi (?!) i ni« 
spowoduje napływu większej 
fali mrozów.

Szynka 
uratewafa statek 
od zatonięcia

LONDYN (PAP). 2-kilograimo- 
wa szynka uratowała od zato­
nięcia 100-tonowy statek boleń 
derski „Zuidersee“, stojący n& 
kotwicy w porcie Einchoren. 
Statek był uszkodzony. W nocy 
z soboty na niedzielę prżecs 
szczelinę w kadłubie, do wnę­
trza statku zaczęła wdzierać się 
woda. Widząc to, jeden z ma­
rynarzy wyskoczył na brzeg 1 
zaczął dobijać się do najbliż­
szego rzeźnika.

,Proszę mi natychmiast *pra* 
statków różnych bander, wjdać połówkę bekonu! — zawo- 
tym W Gdyni i Gdańsku 87 łał do zaspanego właściciela
statków polskich.

Najwięcej statków przyjął 
w styczniu port szczeciński 
— 270, do portu gdańskiego 
zawinęło 168 statków, a do 
gdyńskiego 148 statków, (c)

sklepu — mój statek tonie!“.
Przyij;esiom szynka świetnie 

pasowała do zaszpun to wania 
dziury w burcie. Statek utrzy­
mał się na powierzchni wody 
ł następnego ranka można «• 
było odstawić do napxawj^

7457
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botnik liczący 72 lata, który "10- Świadczenia pochłaniają du ^ J . ’ . ze sumy, gdyż przy każdej oko
prosi nas O niepOdawame jlieznosoi są one starannie do* 
nazwiska, bowiem „boi się stosowywane do wzrastających
swoich sąsiadów, którzy 
drżą o każdą złotówkę, nie­
zależnie odl tego, czy mia­
łaby ona być słusznie wy­
dana“, pisze m. in.:

— Mam 72 lata, pracuję 
już 54 lata jako robotnik fi­
zyczny i mieszkam stale ja­
ko lokator w najmowanym 
mieszkaniu. Mieszkałem też 
za granicą w dużych i ma­
łych miastach, czynsz za 
moje mieszkanie wynosił 
zawsze mniej więcej jedno­
miesięczny zarobek rocznie. 
Tak np. gdiy zarabiałem mie 
sięcznie 200 zł, to czynszu 
płaciłem 18 do 22 zł.

(UWAGA REDAKCJI: Czyn­
sze w miastach Polski w okre­
sie międzywojennym kształto­
wały się przeciętnie znacznie 
wyżej niż 1/12 wynagrodzenia 
za pracę. Za granicą, o ile nam 
wiadomo, również).

A obecnie płacę za 2 po­
koje z kuchnią 25 zł, wycho­
dzi to rocznie 300 zł, a za­
rabiam miesięcznie przecięt­
nie 1000 zł. Powinniśmy 
więc płacić rocznego czynszu 
ok. 1000 zł. Nasze państwo

cen, a czynsze stoją w miej­
scu.

Odpo-wiednia wysokość 
czynszu zapewni możność 
konserwacji domu i wyelimi 
nuje konieczność dodatko­
wych opłat od metrażu, któ­
re o tyle byłyby niesprawie­
dliwe, że bardzo często po­
koje starego budownictwa 
sią większe od nowego, a 
mimo to pozostają niepo­
dzielne. Czyli w jednym wy 
padlku ktoś, mający prawo 
do samodzielnego pokoju, 
byłby obciążony dodatkową 
opłatą, a inny — nie.

Wprowadzenie kaucji, za- 
beapieczającej przed dewa­
stacją mieszkań, uważam za 
pomysł dobry, gdyż wypro­
wadzający się lokatorzy czę­
sto wskutek braku na rynku 
tego lub owego wyposażenia 
odkręcają dzwonki, transfer 
matory, śruby od klozetów 
itd., cokolwiek im się na 
nowym mieszkaniu przydać 
może.

Dla wielu ludzi mieszkanie 
jest ich warsztatem pracy u- 
mysłowej. A do tego trzeba

nie może za nas dopłacać po mieć spokój, który zapewnić
może tylko własny, a nie współ 
ny kąt. Nie każdego jednak 
stać na wybudowanie własnego 
mieszkania.

Książeczki docelowe PKO 
na kupno mieszkań czy dom 
ków są wielkim ułatwieniem
dla tego przedsięwzięcia w
warunkach stabilizacji tak 
pieniądza, jak i wydawa- 
wanych zarządzeń. Iluż lu­
dzi w 1945 r. zaciągnęło po­
życzki, dołożyło swój zaosz­
czędzony pieniądz, aby od­
budować zniszczony przez 
wojnę dom. Zyskali przez to 
w ub. okresie piętno „kamie 
nicznika“, kapitalisty. Spo­
wodowało to nieobliczalne 
szkody, budownictwo pry­
watne na kilka lat zamarło. 
Obecnie zaufanie do zapew­
nień władz ugruntowuje się 
z dnia na dzień.

Ob. HELENA DOROSZEN 
Ko z Wrzeszcza wypowiada 
się na jeden temat — prze­
ciwko kaucjom. Oto jej ar­
gumentacja:

— Taka „prosta sprawa“ 
— zdawałoby się — dwumie 
sięczne pobory głowy ro­
dziny na kaucję za mieszka­
nie w nowym budownictwie! 
To nawet niedużo, jeżeli 
głowa rodziny zarabia na 5 
osób 1100 zł. Ale czy pomyś­
leliście, z czego ta 5-osobo-

700 zł do każdego lokatora
i dlatego uważam, że czyn­
sze muszą być podwyższone.

Gdybym ja sobie wybudował 
obecnie jednorodzinny domek, 
kosztowałoby to 100.000 zł i du­
żo kłopotów. Gdyby ten domek 
stał 100 lat, to amortyzacja je­
go wynosiłaby rocznie 1000 zł. 
Należałoby co najmniej tyleż 
brać jako czynsz. Gdybym zaś 
tego własnego domku nie miał, 
płaciłbym czynsz jako lokator 
nie 1000 zł, ale, jak obecnie, 
300 zł rocznie. 'oszczędziłbym 
sobie rocznie 700 zł i wielu kło 
potów przy budowaniu domu. 
Kto by więc dzisiaj budował? 
Każdy wolałby kupić samochód 
albo perski dywan, jak u nas 
w Wejherowie ludzie zarobki 
lokują.

Trzeba podwyższyć czynsz 
mieszkaniowy tak, aby bu­
dowa własnych domów opła 
cała się.

Ob. Janusz Rybałtowski ^
Gdyni pisize:

— Czynsze obecne są pa­
rodią, są największym złem, 
wskutek czego majątek na­
rodowy, jakim są domy, ni­
szczeje w zastraszającym tem 
pie. Jeżeli ktoś za mieszka­
nie 2-pokojowe z kuchnią, 
łazienką itd nie otrzymuje 
netto nawet równowartości 
jednego jajka, to jak można 
myśleć o należytej konser­
wacji domu?

Nikt się nie będzie spieszyć

Nikt nie lest winien?

Proces »trzeciej 
afery pomidorowej«
dobiega końca

Przed Sądem Wojewódz­
kim w Gdańsku dobiega 
końca proces trzeciej afery 
pomidorowej. Wyjaśnienia 
złożyli już wszyscy oskarże­
ni. Tylko niewielu z nich 
przyznało się do winy. Pra­
wie wszyscy uznają się za 
nieskazitelnych ludzi (?)!

Sąd! przesłuchał już wszyst 
kich świadków, którzy w 
zasadzie potwierdzili zarzu­
ty aktu oskarżenia. Orzecze­
nie swoje składał już także 
biegły z zakresu księgowoś­
ci. Jego zdaniem, kilkanaś­
cie przeprowadzonych przez 
(Oskarżonych transakcji han­
dlowych miało charakter 
tr ans a kc j i sp ekul anckie h.

Najciekawsze było zezna­
nie świadka Zbigniewa Ko- 
zankiewicza — byłego na­
czelnika wydziału zaopatrzę 
nia Centralnego Zarządu 
Przetwórstwa Rybnego w 
Warszawie. Kozankiewiczo 
wi na sali sądowej towarzy­
szyli milicjanci, gdyż obec­
nie przebywa on w areszcie 
tymczasowym i oczekuje na

rozprawę przed Sądem Wo­
jewódzkim w Warszawie. Ko 
zankiewdez — to „dlueh opie 
kuńczy“ spekulantów.

Od Zbigniewa Kozankiewi 
cza zależało zaopatrzenie 
p oszczeg ólny ch zakład ó w 
przetwórstwa rybnego w 
pulpę pomidorową. Rozdzie­
lał on dany surowiec w ten 
sposób, że niektóre zakłady 
produkcyjne otrzymywały 
pulpę w zbyt dużej ilości, a 
inne — musiały się zadowo­
lić obietnicami dostaw. Spryt 
by dyrektor podsuwał póź­
niej „handlowcom“ propo­
zycje spekulanckich tran­
sakcji. Oczywiście nie „pra­
cował“ za darmo. Od speku­
lantów pobierał po l* 1 zł za 
każdy kilogram zakupionej 
pulpy pomidorowej. Ponie­
waż transakcje były olbrzy­
mie, duże były Również ła­
pówki dla Kozankiewicza.

Sąd zamknął już przewód 
dowodowy. Wyrok będzie 
ogłoszony w piątek.

j. d.

wa rodzina będzie żyła przez 
dwa miesiące?

Z zasady kaucji wynikałoby, 
że mieszkania byłyby dostępne 
dla ludzi dobrze zarabiających, 
a niżej uposażeni nadal musie­
liby się gnieździć gdzieś w jed­
nym pokoju. Rozumiem, że szu 
kacie różnych sposobów, ale 
uważajcie, by nie uderzyć po 
kieszeni ludzi pracujących ucz­
ciwie.

Ten, kto mógłby dać na 
kaucję, mógłby też założyć 
książeczkę docelową lub do­
łożyć jeszcze trochę i zostać 
członkiem spółdzielni miesza 
kaniowej,

Ob. JAN GŁOGOWSKI z
Sopotu pisze:

— Jako inspektor teehni.cz 
ny miałem dużo styczności 
w remontowaniu budynków 
ze sprawami mieszkań. Go 
mnie najbardziej uderza? 
Zła jakość nowego budow­
nictwa, zła jakość remon­
tów, bierna postawa społe­
czeństwa.

W celu uzdrowienia go­
spodarki mieszkaniowej uwa 
żam za konieczne: 1) obcią­
żyć ponadnormatywny me­
traż mieszkań dodatkową i 
to poważną opłatą bez wy­
jątku za każdy metr kw., 
2) zwiększyć niewiele normę 
mieszkaniową, 3) wzmóc 
kontrolę remontów pod 
względem rzeczowym i finau 
sowym.

Wydaje mi się, że to w skali 
państwowej da poważniejszy do 
chód niż niewygórowana kau­
cja, ktöTa zresztą obecnie, wo­
bec przeciętnie niewysokich za­
robków, jest niemożliwa.

Czy stosować progresję 
czynszów w zależności od

dochodu lokatora? Progresja 
byłaby społecznie sprawie­
dliwa, gdyby uwzględniono 
liczbę osób na utrzymaniu 
rodzin, wymagałoby to jed­
nak wzrostu personelu ad­
ministracyjnego.

Dziś, po trzynastu latach po­
kojowej pracy, nie powinniśmy 
patrzeć biernie na to, że jedni 
mieszkają w ciemnych i wilgot 
nych suterenach, na strychach 
itp., a drudzy w luksusowych 
pokojach, jak obszarnicy miesz 
kaniowi. Trzeba zrobić wszyst­
ko, żeby więcej i lepiej budo­
wać.

Ci zaś, którzy uważają, że są 
„z lepszej gliny“, niech z tej 
gliny budują domki własne we­
dług swoich możliwości i wy­
magań.

Ob. JULIAN RADENSKI,
ze Starogardu pisze:

— Posiadam 2 pokoje oraz 
kuchnię i płacę 4,50 zł mie 
sięcznie czynszu. Dużo co
prawda nie zarabiam, in­
nych dochodów nie posia­
dam, żona nie pracuje, gdy­
bym miał jednak zapłacić 
czynszu 50 zł miesięcznie: 
nie byłoby to żadną trage­
dią. Proponuję podwyższe­
nie czynszu.

Ileż to u nas jest domów 
1-piętrowych, jednorodzin­
nych, wyłączonych z przymu 
sowej gospodarki lokalowej, 
w których poza właścicie­
lem nikt nie mieszka. Pozo­
stałe mieszkania są przeważ 
nie na piętrze, ale pięter się 
celowo nie wykańcza. Dla­
czego? Tylko dlatego, że ni­
komu nie opłaci się ponieść 
dużych wkładów, aby otrzy­
mać 4,50 zł czynszu za 2 po­
koje z kuchnią.

XV posiedzenie
Sejmu PRL.
• Dokończenie ze str. 1

słanie projektu ustawy z powro 
tern pod obrady komisji.

W dalszym ciągu dyskusji 
nad pierwszym punktem porząd 
ku dziennego przemawiali: pos. 
Burski (PZPR), który polemi­
zował ze swymi przedmówcami 
wysuwającymi zastrzeżenia co 
do projektu omawianej ustawy, 
pcs. Szczepański (ponownie), 
który złożył krótkie oświadcze­
nie formalne, twferdząc, że 
pos. Burski nie zrozumiał go, 
pos. Czesław Szczepaniak (SD), 
który w imieniu swego klubu 
poparł projekt składając rów­
nocześnie szereg dezyderatów 
co do jego realizacji. Pos. Łu- 
kasiak (ZSL), który, poparł 
projekt ustawy, pos. Kisielew­
ski („Znak“), który w dłuż­
szym wystąpieniu wypowiedział 
się przeciwko projektowi, pos. 
Orczykowski (PZPR), który po­
lemizował z pos. Kisielewskim 
oraz pos. Drobner (PZPR), któ­
ry również poświęcił swe wy­
stąpienie polemice z przeciwni­
kami ustawy.

Następnie minister finan­
sów Tadeusz Dietrich skła­
da w imieniu rządu oświad­
czenie. Rząd — stwierdza, on 
— zobowiązuje się do rozto­
czenia kontroli nad wszelki­
mi rozporządzeniami wyko­
nawczymi,, które zostaną wy 
dane przez resorty w związ 
ku z omawianą ustawą. Roz 
porządzenia te rząd przekon 
siultuje z komisją sejmową, 
będzie kontrolować przebieg 
realizacji ustawy i zażąda 
od resortów sprawozdania z 
ich wykonania.

Ponieważ lista mówców 
została wyczerpana marsza­
łek Czesław Wycech zarzą­
dza głosowanie. Pierwszy 
głosowany jest wniosek pos. 
Jana Szczepańskiego o odes­
łanie projektu ustawy do 
komisji przemysłu lekkiego, 
rzemiosła i spółdzielczości 
pracy. Wniosek ten upadł, 
głosowało za nim 25 posłów, 
3 wstrzymało się od głosu.

Następnie głosowany jest 
wniosek sprawozdawcy ko­
misji o przyjęcie w całości 
rządowego projektu ustawy 
wraz z poprawkami. Przy 
11 głosach przeciw i 14 
wstrzymujących się

uchwalił ustawę o uregulo­
waniu stanu prawnego mie­
nia pozostającego pod zarzą 
dem państwowym.

W drugim punkcie po 
rządku dziennego pos. Pal 
czak zreferował projekt u- 
stawy o zmianie dekretu do 
tyczącego egzekucji admini­
stracyjnej i świadczeń pie­
niężnych. projekt ustawy 
przyjęty został jednomyślnie.

W trzecim punkcie po­
rządku dziennego posiedze­
nia Sejmu pos. Jan Izydo-r- 
czyk złożył siprawozdamii-e 
Komisji Handlu Wewnętrz­
nego o rządowym projekcie 
ustawy o Państwowej In­
spekcji Handlowej. Nowa 
ustawa jest rozwinięciem i 
konieczną aktualizacją de­
kretu o Państwowej Ins­
pekcji Handlowej z roku 
1950. Nowy projekt ustawy 
ma charakter jednolity i na­
daje znacznie szersze niż 
dotychczas uprawnienia PIH 
nie tylko w odniesieniu do 
placówek handlowych i za­
rządów ale również w sto­
sunku do przedsiębiorstw 
pr z emyisł owych pracujących 
bezpośrednio dla potrzeb 
handlu.

W dyskusji nad sprawozda 
niem zabrał głos pos. Alek­
sander Wyrobek (SD), który 
w obszernym przemówieniu 
rozwinął treść projektu no 
wej ustawy i wyraził pełno 
poparcie w imieniu klubu 
poselskiego SD.

Następnie w wyniku gloso 
warnia Sejm uchwalił jedno­
głośnie ustawę o Państwo 
wej Inspekcji Handlowej.

W czwartym punkcie po­
rządku dziennego Izba roz­
patrywała projekt ustawy o 
zmianie ustawy z dnia 19 
kwietnia 1950 roku o wyś­
cigach konnych. Projekt ten 
mający na celu zlikwidowa­
nie nielegalnego totalizatora 
na wyścigach zreferował w 
imieniu komisji wymiaru 
sprawiedliwości pos. Bogdan 
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Grunt to zdrowie i.«, mieszkanie

W kręgu spraw
związku żeglugowców

Kiedy zapytałem kilku z rzędu znajomych, co mogą 
powiedzieć o socjalno - bytowej działalności Związków Za 
wodowych w swoich zakładach pracy — wyniki tej zaim­
prowizowanej ankiety okazały się zaskakująco ubogie.

— A no — wyliczano mozolnie — związek załatwia u nas 
wczasy, sanatoria, wypläca różne zasiłki, latem organizuje 
kolonie dla dzieci...

Nie wiem ilu moich rozmówców należy do Związku 
Zawodowego Pracowników żeglugi. Kiedy bowiem następ­
nie zacząłem rozmowę na podobny temat w zarządzie 
głównym tego związku okazało się, że są to problemy, o 
których można by pisać tomy.

zwalczanie ab- pomaga jednocześnie swym 
„podopiecznym“ w uzyskiwaniu 
potrzebnych na ten cel kredy­
tów. M. in. zapewniano, że i 
MCZ nie zostanie pominięta w 
staraniach o przydział fundu­
szów z „J ANT ARA“.

Generalnie jednak wszystkie 
te problemy zostaną rozważone 
na specjalnej naradzie, organi­
zowanej przez ZG ZZPŻ w 
przyszłym miesiącu.

NIE bez powodu kierow­
nik wydziału socj-alno-by 
towego p. Kostrżewski za­

czął od spraw lecznictwa. 
W tej dziedzinie Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Prac. Że­
glugi ma rzeczywiście wiele 
do powiedzenia. Przejdźmy 
więc do przykładów.

W ubiegłym roku żeglu­
gowcy otrzymali 1069 skie­
rowań na leczenie sanatoryj
ne. Amatorów jednak było 
znacznie więcej. Dla rozsąd­
nego uregulowania tego pro 
blemu zaangażowany został 
jako obiektywny opiniodaw­
ca lekarz. Działająca przy 
jego współudziale komisja 
usprawniła kwalifikowanie 
pacjentów i rozdział miejsc 
sanatoryjnych.

Interwencja lekarza przy­
czyniła się również do tego, 
że w rozdziale miejsc sana­
toryjnych Związek Żeglu­
gowców został zaliczony do
I grupy wespół z hutnika­
mi, metalowcami i chemi­
kami.

— Występuje tu jednak pew­
ne niepożądane zjawisko — 
kontynuował p. Kostrżewski. — 
Mając do wyboru bezpłatny, 
4-tVgodniowy pobyt w sanato­
rium, albo płatne 3-tygodniowe 
wczasy lecznicze, każdy doma­
ga się, oczywiście, tego pierw­
szego. Rezultat jest m. in. ta­
ki, że w ub. roku nie wyko­
rzystano 50 proc. miejsc na 
wczasach profilaktycznych.

Precedens stwarzają tu sami 
lekarze zakładowi, którzy zbyt 
pochopnie szafują skierowania­
mi do sanatoriów. To primo. 
A se.cundo: nieproporcjonalne
nasilenie wyjazdów sanatoryj­

nych następuje 
letnich.

w miesiącach

W związku z tym, projek­
towana jest narada z lekar­
skim aktywem zakładowym, 
poświęcona tym właśnie pro 
blemom.

NAJGORZEJ W „ODRZE"
© W porcie Ustka funk­

cję lekarza sprawuje... fel­
czer;

© W Darłowie i Kolobrze
gu — brak stałej opieki le­
karskiej;

• W Helu i Władysławo­
wie — ciągłe zmiany perso­
nelu ambulatoryjnego...

Oto kilka tylko przykła­
dów, podanych mi przez p. 
Boratyńskiego z ZG ZZPŻ. 
Tak, niestety, wygląda obec 
nie opieka nad zdrowiem 
portowców, marynarzy i ry­
baków po przejęciu porto­
wej służby zdrowia przez ra 
dy narodowe.

Stosunkowo najlepiej jest 
jeszcze w Gdańsku, nato­
miast bardzo źle wygląda to 
na wybrzeżu środkowym, a 
już najgorzej jest w świno­
ujskiej „Odrze".

W pierwszej połowie ub. 
roku załoga tego przedsię­
biorstwa opuściła 193 tysią­
ce godzin pracy, z czego 34 
proc. przypada na choroby. 
Straty wynikłe z tego tytu­
łu — nie licząc wypłaconych 
zasiłków chorobowych — 
przekraczają 8 milionów zł.

A przecież jednym z za­
dań przyzakładowej służby 
zdrowia powinna być rów­

nież troska o 
seneji chorobowej!

Wnioski precyzują się tu sa­
me: powierzyć przyzakładowe
ambulatoria doświadczonym le 
karzom, ograniczyć fluktuację 
personelu lekarskiego, rozbudo­
wać i ulepszyć sieć portowych 
placówek zdrowia.

Dotyczy to zwłaszcza Gdyni. 
Małe 1 ciasne, o ograniczonym 
zakresie działania przychodnie, 
rozsiane w dodatku w znacznej 
od siebie odległości, absolutnie 
nie zdają egzaminu. A budowa 
nowego, odpowiedniego do po­
trzeb ośrodka wciąż pozostaje 

kręgu niezrealizowanych za­
mierzeń inwestycyjnych...

Osobny rozdział tej historii 
stanowi wypłata zasiłków, w 
czym główną rolę negatywnego 
bohatera, nie respektującego 
ostatecznych orzeczeń Zarządu 
Głównego Związku, odgrywa 
Wojewódzki Wydział ZUS w 
Gdańsku.

KŁOPOTY BUDOWLANE

PRZED kilkoma dniami 
redakcję naszą odwie­

dziła jedna z czytelniczek, 
pracowniczka Morskiej Cen­
trali Zaopatrzenia w Gdyni.

— Poradźcie co robić, in­
terweniujcie, pomóżcie — 
prosiła w imieniu reszty pra 
cowników przedsiębiorstwa, 
wyjaśniając o co chodzi.

Otóż grupa pracowników 
MCZ rozpoczęła w ub, roku 
budowę domków jednoro­
dzinnych. W międzyczasie 
ograniczone zostały kredyty 
na ten cel, a koszta mate­
riałów budowlanych wzros­
ły. Wobec braku funduszów, 
zaawansowana poważnie bu 
dowa utknęła na martwym 
punkcie.

Kłopoty MCZ-owców prze 
kazałem związkowi. Nieob­
ca im była ta sprawa, jak 
zresztą i wiele innych. Spra 
wy budownictwa występu­
ją tu w całej swej skompli­
kowanej problematyce.

Możliwości rozwiązania tej 
trudnej sytuacji związek 
widzi przede wszystkim w 
rozwoju budownictwa indy­
widualnego. Obecnie w 7 
przedsiębiorstwach resortu 
żeglugi trwa budowa dom­
ków rodzinnych.

Propagując najekonomiczniej 
sze, a więc najtańsze metody 
i możliwości budowy, związek

SPRAWY DUŻE I MAŁE

OCZYWIŚCIE, działalność 
socjalno - bytowa ZG 

Związku Żeglugowców, kon­
centrując się na tych spra­
wach, nie ogranicza się do 
nich.

Związkowcy występują 
np. z wnioskiem, aby w cięż 
kich przypadkach leczenie 
sanatoryjne nie odbywało się 
kosztem przysługującego pra 
cownikowi urlopu wypoczyn 
k owe go.

Inna aktualna „sprawa do 
załatwienia“, to problem 
przedszkoli. Zapowiedziana 
regulacja opłat jeszcze nie 
weszła w życie, zaś ceny 
niektórych produktów zosta­
ły podwyższone. A rezultat 
taki, że dzieci nie mają za­
pewnionych pełnych norm 
wyżywienia.

Jeżeli już mowa o naj­
młodszych obywatelach, to 
chociaż na dworze jeszcze zi 
ma w pełni, związek rozpo­
czyna już przygotowania do 
letnich kolonii, mając prze­
de wszystkim na uwadze 
dzieci pracowników prze­
twórstwa rybnego, które w 
ubiegłym roku, pozbawione 
własnego ośrodka, musiały 
korzystać z gościny innych 
zakładów.

Tak oto przedstawiają się 
pokrótce osiągnięcia, plany 
i zamiary Związku Żeglu­
gowców na jednym tylko 
odcinku działania. Duże pro 
bierny \ małe sprawy. Cza 
sami zdawałoby się bezpro­
duktywne. A jednak za każ 
dą z tych spraw kryją się 
troski i zmartwienia ludzi 
którym związek w miarę 
swoich możliwości śpieszy 
pomocą, mając równocześnie 
na względzie dobro gospo­
darki resortu żęciu ed. T. I

uchwalił projekt bez dystłciM 
sji.

Następnie marszałek Wy-» 
cech odczytał treść pisma 
prezesa Rady Ministrów 
przedstawiającego Sejmowi 
wnioski o odwołanie Jana 
Rabanowskiego ze stanowi«-* 
ka ministra łączności oraz 
powołanie na to stanowisko 
Zygmunta Moskwę, z rów­
noczesnym odwołaniem go 
ze stanowiska ministra prze 
mysłu drobnego i rzemiosła, 

Sejm w głosowaniu za­
twierdził obydwa wnioski. 

Następnie ogłoszono przer 
wę w obradach do god-z. 17.

Po przerwie obiadowej 
marszałek Wycech wznowił 
obrady o godiz. 17,10.

Izba przystąpiła do oma­
wiania ostatniego punktu 
porządku dzisiejszych ob­
rad — projektu uchwały 
Sejmu w sprawie obchodów 
tysiąclecia państwa polskie­
go.

Głos w tej sprawie zabrał 
przew. Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki.

Następnie przemawiał za­
stępca przew. Rady Państwa 
przewodniczący CK SD — 
pos. Stanisław Kulczyński.

Trzecim mówcą był Józei 
Ozga-Michalski członek Ra­
dy Państwa wiceprezes NK 
ZSL.

Następnie przemawiał czło 
nek Rady Państwa Jerzy 
Zawieyski (bezip. koło 
„Znak“).

Jako następny mówca wy­
stąpił po®. Wincenty Karu- 
ga (bezp.), który podkreślił 
doniosłe znaczenie Ziem 
Zachodnich, jako kolebki 
państwa polskiego i ludnoś­
ci rodzimej tych ziem, któ­
ra umiała poprzez setki lat 
zachować swą polskość.

pos. Jan Miodoński (bezp.) 
zatrzymał się dłużej nad wa 
gą i znaczeniem olbrzymie­
go diorobku kulturalnego ja-* 
kie zostawiły nam nasza 
dzieje* brąz podkreślił po­
trzeby ich pieczołowitości 
zachowania w pamięci dzi­
siejszych pokoleń.

Po wyczerpaniu dyskusji 
zabiera głos marszałek Wy­
cech. — ’Jak wynika z prze­
bieg u zakończonej. prze c* 
chwilą debaty — mówi on 
— ^sprawa uroczystego ucz­
czenia historycznej, tysięcz­
nej rocznicy istnienia pań­
stwa polskiego uzyskała jedH 
nomyślne i serdeczne popar­
cie całego Sejmu.

Aby dać temu wyraz W 
imieniu konwentu seniorów 
zgłaszam projekt uchwały 
sejmowej w sprawie obcho­
dów tysiąclecia państwa poi 
skiego.

Marszałek odczytuje tekst 
projektu uchwały. (Tekst 
uchwały podajemy oddziel­
nie). Gdy, zgodnie z regula­
minem, zapytuje kto jest za 
przyjęciem proponowanej 
uchwały, najpierw podnosi 
się na ławach poselskich do 
góry las rąk, a następnie 
posłowie wstają i długo-« 
trwałymi oklaskami wyraża­
ją swe poparcie dla projek­
tu.

Gdy po zapytaniu kto jest 
przeciw i kto się wstrzymał 
cd głosu marszałek Wycech 
zawiadamia, że uchwała 
przyjęta została jednomyśl­
nie, posłowie ponownie wsta 
ją z miejsc. Znowu wybucha 
burza oklasków.

Gdy -milknie owacja mar­
szałek Wycech zamyka po­
siedzenie. i

Tym razem na bakier 
z językiem... francuskim. 
Sobotni „Wieczór Wy­
brzeża” donosi o „Ren- 
des - vous” stu wystaw­
ców na Wiosennych Tar 
gach Krajowych w Poz­
naniu. Co gorsza, robi 
to nie w tekście, gdzie 
można by błąd przeoczyć, 
ale tłustą czcionką w ty­
tule. Jak na ogól wiado­
mo, zarówno e jak i eI 
na końcu wyrazu jest to 
języku francuskim nie­
me, to znaczy nie wymi 
wia go się. W takiej 
więc pisowni „r endet* 
czytałoby się jako „rand", 
Natomiast rendez-vouß 
pisze się na końcu prze» 
z, co jest na ogół znane 
ludziom, posługującym 
się językiem -francuskim.

' (zg)
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Gdlzie, lub w czym leży 
przyczyna, że tak niewielu 
nauczycieli korzysta z lecze­
nia sanatoryjnego?
.iest jednym z naj­

silniejszych związków, jest 
równocześnie jednym z naj­
ruchliwszych i efektywnie 
działających. Ponadto nau­
czycielska praca ma także 
swoje tzw. zawodowe cho­
roby. Więc jak to jest z tym 
leczeniem sanatoryjnym, — 
przywracającym człowiekowi 
siły i zdrowie?!

Króciutka statystyka wy­
glądałaby tak: na 10 lute­
go br. w Żarz. Okręgowym 
ZNP leżało 197 próśb i wnio 
sków, popartych oczywiście 
lekarską opinią, o skierowa 
nie na leczenie sanatoryj­
ne. Miejsc dla nauczycieli 
z okręgu gdańskiego było 
wtedy „aż” 16. Nic lepiej 
nie przedstawiały się te cze 
Rające w sanatoriach na na 
uczycieli gdańskich miejsca 
i w innych miesiącach. W 
październiku było ich 9, w 
listopadzie 13, w grudniu 15, 
a w _ styczniu 10. O lutym 
mówiliśmy. Może marzec? 
W marcu — 11 miejsc.

Nic dziwnego, że w takim 
stanie rzeczy chory nauczy­
ciel czeka na sanatorium 
rok — dwa lata. Taka zwło 
ka chyba nie może wpły­
wać na... poprawę stanu 
zdrowia. Znamy w medycy­
nie termin „choroba zasta­
rzała”. Jak się taką leczy, 
można sobie wyobrazić: przy 
mniejszej możliwości wyle­
czenia i przy większych kos«; 
tach.

Stan powyższy jest jesz 
©ze z innego powodu przy-

. i Mmtwr
teatry

SOPOT — Kameralny — 
..Cyd“ g. 19.

GDYNIA — Dramatyczny —
„Rewir.or" g. 19.

MD»- ^Wrzeszcz/ ul. Waj delo- 
ty 13) — wrocławski teatrzyk 
Sftyry^zpy -„Zadra“7 w progra­
mie: „Coctail z pieprzykiem' 
godz. 19.30.

kina
GDANSK — „Leningrad“ —

„Deszczowy lipiec“ poi. — od 
1 16 g. 10, 12, 14, 16, 18, 20.

„Kameralne“ — „Mateczka“ — 
jap. od 1. 12 g. 16.30, 18.30, 
20.30.

„Włókniarz“ — „Cesarski pie­
karz“ czeski od 1. 12 g. 18. 

„Wrzos“ — „La strada“ włoski 
Od 1. 18 g. 16, 18, 20.

„Zak“ — „Chleb, miłość i fan- 
tacja“ wł. od 1. 16 — g. 16, 
18, 20.

Klub TPPR — „w drodze na 
front“ radź. od l. 12 — godz 
17, 19.

WRZESZCZ — „Bajka“ — 
„Monsieur Ripois“ franc. — 
od 1. 18, „Moja córka“ radź 
od 1. 12 g. 16, 18, 20. 

„Tramwajarz“ — „Kochanek o 
północy“ od 1. 18 g. 17, 19. 

^Garnizonowe“ — „Futro nur­
kowe“ wł. od 1. 16 g. 17, 19.15, 

OLIWA — „Delfin“ — „Luna­
tyk“ fr. od 1. 14 g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „l Maja“ —
„Pod chmurami" radź. od 1. 
14 g. 16, 18, 20.

GDYNIA — ^Warszawa“ —
„Dziewczęta z Imenhoffu“ — 
NRF, kolor., od 1. 7 — godz. 
16, 18, 20.

„Atlantic" — „Dziadek Hassan 
radź. od 1. 7 g. 16, 18, 20. 

„Goplana" — „Zakazane zaba­
wy“ fr. od 1. 16 g. 10, 12, 
14, 16, 18, 20.

Okr. Klub Ofic. — „Dzień gnie 
wu" — duński od 1. 16 g. 
16, 18, 20.

GRABÓWEK — „Fala“ — „Go­
dzilla“ — jap. od 1. 14 gc*lz. 

16 18. 20.
CHYLONIA — „Promień“ —

„Torrento Indiano“ arg. — 
Od 1. 12 g. 16, 18, 20. 

ORŁOWO — „Neptun“ — „Ost a 
tnia walka Apacza" USA, od 
lat 12 g. 16, 18, 20.

RUMIA — „Aurora“ — „Mały 
bohater“ radź. od i. 7 — g. 
18, 20.

sjc sjc sję
SOPOT — „Bałtyk“ — „Znak 

szczególny“ węg. od lat 12 —. 
g. 15.30, 17.30, 19.30.

„Polonia“ — „Trzej panowie na 
śniegu“ austr. od 1. 12 godz. 
16, 18, 20.

DYŻURY APTEK
GDANSK — Apt. nr 52 ul. 

Długa 54/56, WRZESZCZ — 
Apt. nr 6 ul. Mierosławskiego 
27, OLIWA — Apt. nr 53 ul. Le 
śna 1, SOPOT — Apt. nr 12 ul 
20 Października 791, GDYNIA — 
Apt. nr 11, Skwer Kościuszki 22, 
Apt. nr 8 ul. Śląska 42, OBŁU- 
2E — Apt. nr 63 — ul. Bednar 
ska -U. ORŁOWO — Apt. nr 20 
ul. Boh. Stalingradu 66, Apte­
ka nr 4, NOWY PORT — ul 
Oliwska 83.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony — centr. 322-65 
Biuro Wezwań 410-00.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni li klinika chirur­
giczna.

czyną rozgoryczenia. Wra- j 
cający z sanatoriów nauczy! 
ciele stwierdzają dziwnie 
zgodnie, że... było jeszcze! 
sporo wolnych miejsc. Ni©! 
jesteśmy w stanie rozwiązać 
tej sanatoryjnej zagadki. Mo 
że pomoże nam w tym Za­
rząd Główny, konsultując 
się z Centr. Radą Związków 
Zawodowych, przydzielającą 
sanatoryjne miejsca? O wy­
jaśnienie i dla siebie i dla 
gdańskiego nauczycielstwa — 
prosimy. Ch.

Rozważania nad garnkiem zupy

Niekiedy i stuletnia
musi tańczyć
rock'ii roll

omom
Otrzymaliśmy list ( te sa 

me sprawy poruszają nasi 
Czytelnicy w rozmowach te 
lefonicznyeh) od ob. Bruno­
na Raasza z Kartuz, który 
prosi o wyjaśnienie pewnej 
„konkursowej niejasności“. 
Mianowicie czy uczestnicy 
konkursu muszą dostarczać 
określoną kategorię makula 
tury czyli gazety, czasopis­
ma. książki i zeszyty? Czy 
nie można oddawać papieru 
pakunkowego, podartych ze 
szytów, zniszczonego papie­
ru biurowego itp?

Wyjaśniamy: można w za 
sadzie dostarczać każdy ga­
tunek makulatury, al© wcho 
dzi w grę cena; za makula 
turę w postaci gazet, czaso- 
p;sm, książek i zeszytów do 
stawca otrzymuje 1 zł za kg, 
za pozostałe — po 20 gr.

Ale o prawie do losowa­
nia konkursowych nagród 
decyduje dostarczenie ilości 
5 kg. JAKIEJKOLWIEK 
MAKULATURY. - Punkty 
skupu zobowiązane są do 
przyjmowania każdego ga­
tunku papieru i wystawia­
nia na to dowodów. Jasne? 
Chyba tak...

KUPON
»Papierowego

konkursu«
Imię I nazwisko . • •
• t i

Adres •»••••«

Sformułowanie artykułu 
21 styczniowej ustawy o ra­
dach narodowych w sposób 
następujący: „Podstawowym 
zadaniem miejskich rad na 
rodowych jest prowadzenie 
gospodarki komunalnej —
...„ma swoje jak najbardziej 
logiczne uzasadnienie. Może 
głównie dlatego, że właśnie 
zagadnienia gospodarki ko­
munalnej przez wiele lat 
podporządkowywano innym, 
czasem ważniejszym, które 
w ten sposób konsekwentnie 
m a jory zo wały tak żywotne 
dla każdego mieszkańca 
sprawy wody, światła. : ga­
zu. O tym ostatnim, w ze­
stawieniu z kłopotami, obec 

war.ymi przez ty­
siące gospodyń domowych w 
trójmieście chciałem kilka 
zdań powiedzieć.

Głodnych 1 złych współmiesz­
kańców, czekających na posi­
łek, a „wściekłą” panią domu, 
wyłapującą dzień w dzień 
przez wiele godzin pełgające 
płomyki gazu na kuchence w 
szczególności — mało właściwie 
obchodzi, że przez lata nie znaj oddawanie pojedynczych U- 
dowano pieniędzy na ltoniecz rządzeń 
ne, _ długofalowe inwestycje w
gdańską gazownię. Myśleli o Niewesołe to horoskopy na 
tym wprawdzie kierownicy i za najbliższe miesiące, a nawet la- 
łoga gazowni, w odpowiednim ta, choć wydaje się, że można 
czasie i terminie składając u- je nieco osłabić. Elektryczne 
zasadnione oceną spojrzenia w szczyty jesienno - zimowe zna- 
najbliższą już przyszłość plany my aż za dobrze (ich skutki 
i zapotrzebowania. Cóż z tego coraz częściej odczuwa także 
jednak, kiedy odpowiedzią de- gazownia) i na ogól potrafimy 
cydujących czynników central- ich nakazom się podporządko- 
nych było systematyczne obci- wać. To samo musimy odnieść 
nanie inwestycji, bez których do gazowni: czy zawsze trzeba 
marzyć nawet nie można było spalać gaz w godzinach jego 
o rozbudowie obiektu. Dodaj- największego zużycia? Czy nie 
my w tym miejscu, że gdań- dałoby się jakoś przesunąć cza- 
ska gazownia jest sędziwą, 103 su gotowania (po za obiadem 
lata liczącą staruszką, którą oczywiście) niektórych atrybu- 
zmusza się do wyczyniania tów — może ich części choć- 
rock and rollowych hołupców. by — na okres nieszczytowy? 
Resztkami sił niemal gonią u- Wolno stojące domki jednoro- 
rządzenia: piecownia, generato- dzinne mogą przecież korzystać 
ry, aparatownia, kotłownia (na z urządzeń instalowanych przez 
którą stałe wywalcza się co- „Polgaz” (gaz w butlach, „włas 
miesięczne prolongaty od Do- na” gazownia w każdym do­
zoru Kotłów), sortownia koksu, mku), lecz czy muszą koniecz 
kompresory, zbiorniki gazu, nie podłączać się do sieci ga- 
czy sieć przewodów gazowych, zowni? Ä prania np. czy nie 
Hołupce polegają na tym, że można robić na kuchni węglo- 
nominalne zdolności produkcyj- wej? 
ne zakładów (zaopatrujących ca
łe trójmiasto) tfy.nbś/.ą około Usłyszę głosy protestu na 
120 tys. m sześciennych gazu temat teoretycznych warto-
na dobę, rzeczywiste zaś około ' • a*.__145 tysięcy. Tymczasem »«'«i- 1 twierdzeń, ale kto

go przez „starych“ odbior 
ców; bo przemysłu nie 
można przecież pozbawić 
prawa korzystania z gazu, 
jakkolwiek jiego w tym 
udział jest stosunkowo 
niewielki, sięgający 10 pro 
cent; a gazownia i jej za­
łoga „gimnastykuje się“ 
n.a wszelkie możliwe spo­
soby, aby tylko jak naj­
krótsze były zahamowania 
w dostawie gazu do mie­
szań.
Oczywiście w tej chwili 

bardzo intensywnie prowa­
dzi się rozbudowę zakładów, 
jednakże otwarcie trzeba po 
wiedzieć, że radykalna i wi­
doczna poprawa w dostawie 
dziennej (ok. 85 tys. m sze­
ściennych) nastąpi nie wcze 
śniej, jak w 1960 roku. Zna 
cznie zwiększyły się kredy­
ty inwestycyjne na te cele, 
jednakże kompleksowy cha­
rakter całej inwestycji unie 
możliwia stopniowe zwie­
szanie produkcji gazu przez

staruszka
trudności materiałowe), a 
przede wszystkim — czaso­
chłonne, w efekcie zaś nie 
szybsze od już realizowa­
nych planów, których pełne 
ukończenie przewidują lata 
siedemdziesiąte (ale wtedy 
już 500 tysięcy metrów sze­
ściennych gazu produkować 
będzie nasza staruszka, po 
kuracji odmładzającej).

To wsizystko, reszta w du 
żym stopniu odi was zależy.

(sa)

Obrazcow w Warszawie

Wkrótce na naszych ekranach

ŚMIECH ZABROHIONY
Nareszcie! Po wielu la­

tach Charlie Chaplin znowu 
na polskich ekranach. — 
Wprawdzie nie jest to jesz­
cze nic z jego powojennej 
twórczości, niemniej jednak 
zadowoleni i z tego.

„Śmiech zabroniony“ jest 
filmem zmontowanym w za 
cbodnio - niemieckiej wy­
twórni z sześciu dwuaktó- 
wek Chaplina zrealizowa­
nych w 1916 roku w amery 
kańskiej wytwórni „Mu­
tual“. Montaż najpopular­
niejszych komedii CharEe- 
go z okresu filmu niemego

mini­
mum chwili obecnej wynosi ok. 
170 tys. metrów

Bo rocznie przybywa 
3.500 nowych odbiorców 
gazu w gospodarstwach 
domowych; bo stale wzra 
sta ilość gazu, zużywane-

Powaga, .'' prawnych
wymaga...

W Monitorze Polskim Nr 
10 z br. poz. 61 ukazało się 
zarządzenie ministra finan­
sów, częściowo zwalniające 
niektóre girupy osób od opła 
ty skarbowej za paszporty

myśl postanowienia par. 6 
wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia (tj. 14 lutego br.) 
z mocą od dnia 19 stycznia 
1958 r. Jednakże Komenda 
Wojewódzka MO w Gdań-

z a graniczne. O zarządzeniu sku twierdzi, że omawiane 
tym informowała już zresz­
tą cała prasa. Zarządzenie w

Trafił za kratki
za »obsługiwanie«
zagranicznych
gości

Edward Brodnicki, za­
mieszkały w Oliwie przy ul. 
Grunwaldzkiej 532, był kel­
nerem w restauracji „Ratu­
szowa“. Nie ograniczył się 
tylko do oszukiwania na ra­
chunkach. W dniu 6 listo­
pada ub. roku ukradł 
jednemu z konsumentów 
płaszcz. Brodnicki był rów­
nież „bankiem wymiany“. 
Od zagranicznych klientów 
przyjmował zapłatę za posil 
ki w dewizach. Znaleziono 
przy nim 13 dolarów USA 
oraz 2.000 franków. Proku­
rator zastosował wobec Ed­
warda Brodnickiego areszt 
tymczasowy.

W niedługim czasie spryt­
ny keiner zasiądzie na la­
wie oskarżonych przed Są­
dem Wojewódzkim w Gdań- 
iku. (W)

zarządzenie praktycznie nie 
może wejść w życie ze 
względu na brak przepisów 
wykonawczych. Stąd w na­
szej redakcji kolejki intere­
santów, którym odmówiono 
wydania paszportów wg no­
wych opłat.

Stanowisko MO nie wy­
daje nam się słuszne, gdyż 
nie każdy akt normatywny 
wymaga przepisów wyko­
nawczych. Akty ogłaszane w 
Monitorze Polskim z zasady 
takich przepisów nie wyma­
gają, a nawet przeciwnie — 
przez ogłoszenie nabierają 
ogólnie obowiązującej mocy 
prawnej. Gdyby było ina­
czej, żaden przepis nie mógł 
by wejść w życie, gdyż każ­
dy zainteresowany w jego 
torpedowaniu twierdziłby, że 
brak jest postanowień wyko 
nawczych. W treści zarzą­
dzenia, o którym tu mowa 
nie ma żadnej wzmianki 
wskazującej, że przewiduje 
się wydanie jakichś przepi­
sów wykonawczych.

W tej sytuacji nie po­
zostaje nam nic innego, 
jak apelować do MO, aby 
zwróciła się do swych or­
ganów nadrzędnych o moż 
liwie szybkie wskazanie 
stanowiska, jakie powin­
na ona zająć w stosunku 
do omawianego tu zarzą­
dzenia. Wymaga tego po­
waga ogłoszonych przepi­
sów prawnych.

L. O.

potrafi znaleźć lepsze, lecz 
realne rozwiązanie w aktu­
alnej sytuacji? Takie, które- 
by pozwoliło choć częściowo 
korzystać z niewątpliwych 
udogodnień gazu jego 52 ty 
siącom odbiorców (których 
liczba stale rośnie)? Można 
by zaproponować np. budo­
wę własnych gazowni dla 
każdego z członów trójmia­
sta: ale i niezmiernie to ko­
sztowne (pomijam ogromne

Od ręki
Znowu nadużycie

Tym razem nie chodzi 
nam o nadużycie typu: kra­
dzież, manko, a po prostu o 
nadużycie toobec Pogotowia 
Ratunkowego. Wypadków 
jest wiele, ekipy lekarskie i 
karetki są dosłoionie rozry­
wane, gdy tymczasem...

W poniedziałek wezwano, 
niemal pod groźbą, lekarza 
Pogotowia do Wiktorii 
Szulc, zam. przy ul. Wol­
ności 20 w N. Porcie. Oka­
zało się, że pacjentka ma 
chore oko, powinna była 
pójść do lekarza rejonowe­
go. Ale na to, by skierowa­
nie do przychodni otrzymać, 
trzeba było wzywać Pogoto­
wie...

We wtorek ok. godz. 5 ra­
no zaalarmowano Pogoto­
wie, że 10-miesięczny Ma­
rek tarczyński (zam. przy 
ul. Zawiszy Czarnego 15 m. 
1) ma szalenie wysoką tem­
peraturę, jest ciężko chory, 
lekarz musi przybyć natych 
miast.

Przybył pod wskazany a- 
dres. Pukał do drzwi co 
najmniej pół godziny. Ktoś 
się po mieszkaniu kręcił, ale 
nikt temu tak koniecznemu 
dla dziecka lekarzowi drzwi 
nie otworzył. Lekarz wrócił 
do bazy...

Przykrzy się już pisać cią 
gle o tych samych wypad­
kach skandalicznej beztros­
ki we wzywaniu i naduży­
waniu usług Pogotowia. Czy 
kolegia orzekające nie zacz­
ną nigdy „rąbać'’ kar pro­
porcjonalnie wysokich do 
tego niespołecznego czynu 
jakim jest szafowanie wez­
waniami karetek? A byłby 
czas najwyższy,(E)

Humor
piosenka
taniec

„Wróżko wróż, wróżko 
wróż!

Jeśli wiesz, to powiedz 
już,

Czy pieniądze, czy mi­
łość

W moim życiu według 
wróżb?”

— Co wróżka odpowiedzią 
ła i co przewidziała w przy 
szłości młodziana — dowie­
cie się w czasie spektaklu 
pt.: „Coctail z pieprzykiem“ 
wystawianego obecnie przez 
teatrzyk kabaretowy „Zad­
ra“ z Wrocławia. Piosenkę 
o pewnych wróżbach i wiele 
innych nieznanych jeszcze 
naszej publiczności śpiewają 
W. Drojecka i L. Rybicki. 
We wzbudzających salwy 
śmiechu skeczach i monolo­
gach zobaczycie A. Potem­
pę. L. Rybickiego i wielu 
innych wykonawców progra 
mu kabaretu „Zadra“ Zwo­
lennicy tańca podziwiać bę­
dą zespół girls w kanka­
nie, „totku - podlotku” i 
„lalkach“. Teksty i zapowie 
dzi napisali: ulubieniec publi­
czności trójmiasta JAN SEN 
DER i LEONARD RYBIC­
KI.

„Coctail z pieprzykiem“ 
oglądamy dziś i 27 bm. o 
godz. 19.30 w MDK we Wrze 
szczu (ul. Wajdeloty), 28 bm. 
o godz. 19 w Domu Mary­
narza na Oksywiu (Gdynia). 
l.III — o godz. 21.40 w ki­
nie „Bałtyk“ w Sopocie, 
2.III. o godz. 15.30 w Tea­
trze „Wybrzeże“ w Gdyni 
oraz pożegnalne przedsta­
wienie kabaretu „Zadra“ w 
poniedziałek 3.III również 
w teatrze w Gdyni o godz. 
19. Bilety w przedsprzedaży 
w placówkach „Orbisu“.

---- •----

Z kroniki 
wypadków

I znowu mamy plagę wypad­
ków saneczkowych, których o- 
fiarami padają, oczywiście, dzie 
ci. Wczoraj donosiliśmy o 
śmiertelnym wypadku, w któ­
rym zginął 6-letni saneczkarz, 
dziś donosimy o kilku następ­
nych wypadkach, które — na 
szczęście — nie pociągnęły za 
sobą śmiertelnych ofiar, ale 
skończyły się co najmniej nie­
fortunnie: w czasie zjazdu na 
saneczkach 14-letni mieszkaniec 
ul Klinicznej 10 we Wrzeszczu, 
Pindral, wpadł na betonowy 
slup, uderzając weń głową. Do­
znał rany czaszki. Istnieje rów­
nież podejrzenie złamania kości 
czołowej. Chłopca przewieziono 
do Kliniki Chirurgii Dziecięcej. 
Wypadek miał miejsce w po­
niedziałek, 24 bm,

Tego samego dnia kroniki Po­
gotowia Ratunkowego zanotowa 
ły następne ofiary saneczkowe­
go szaleństwa: są nimi 12-letni 
Anatol Małecki (zam. przy uli­
cy Paska 1 m. 6), który doznał 
złamania kości piszczelowej i 
4-letni mieszkaniec PGR w Błot 
niku, Andrzej Sowiński, który 
na skutek niefortunnej jazdy 
doznał rany głowy.

Przedstawieniem bajki 
dla dzieci pt. „Buratino”, 
teatr lalek Sergiusza O- 
brazcowa rozpoczął swe 
występy w Warszawie 

CAF fot. Kubiak

także
Fzla-!

jest udamy — dobrze powią­
zane są wszystkie części za 
równo filmowo jak też od­
powiednim komentarzem 
narratora.

I. — „Włóczęga“. Cyganie 
porwali piękną Ednę, kiedy 
była jeszcze dzieckiem. Char 
lie wybawia ją z niewoli, 
ale niestety przybywa bo­
gata pani, rozpoznaje w Ed- 
nie swą córkę, zabiera ją 
do wspaniałej karety, pozo­
stawiając smutnego Charlie 
go w pyle kurzu, który uno 
si się za odjeżdżającymi.

II. „Poszukiwacze przy­
gód“. Charliemu śni się u- 
cieczka przed (policjantem, 
goniącym go brzegiem mo­
rza. Charlie budzi się i jest 
przerażony: pyjama jaką ma 
na sobie wydaje mu się pa 
siakpem więźnia,, a pręty 
łóżka — kratami.

III. „Imigrant“. Charlie 
imigruje. Na statku, którym 
płynie poznaje Eddę i roz­
tacza nad nią opiekę. Dal­
sze zabawne perypetie dzie 
ją się już na ladzie, gdizie 
Charlie znajduje przypad­
kowo srebrnego dolara.

IV. — „Hrabia“. Wspamia 
łe przyjęcie w salonach bo 
gacza. Charlie zjawia się 

■tu przypadkowo i spotyka 
się ze swym niedawnym pra 
codawcą. u którego termi­
nował jako ; krawiec. Były 
pracodawca wzywa policję.
Charlie ucieka przed gonią­
cymi go przedstawicielami 
władzy. Ta gonitwa jest zno 
wu nieprzerwanym pasmem 
zabawnych sytuacji.

V. — „Kuracja“. Charlie 
jest nałogowym pijakiem, 
zostaje więc skierowany na 
kurację. Przywozi ze sobą 
potężny kufer, który okazu 
je się przenośnym barem z 
trunkami. Wylane przypad 
kowo do źródła z wodą le­
czniczą powodują upicie się 
wszystkich kuracjuszy i per 
sonelu.

VI. — „Spokojna ulica“.
Nie jest wcale spokojna.
Grasuje na niej niebezpiecz 
na banda z groźnym her­
sztem, która zionie nienawi 
ścią do mundurów policyj­
nych. Charlie zostaje poli­
cjantem i zaprowadza praw 
dziwy spokój na ulicy Spo­
kojnej.

Scenariusz do wszystkich 
tych epizodów napisał sam 
Charlie Chaplin. On też był 
reżyserem. Rolę Edny gra 
Edna Purviance, Grubego 
Eryka — Erie Campbell.

Miejmy nadzieję, że ten 
pierwszy po wojnie film z 
Chaplinem będzie zwiastu­
nem następnych. W każdym! Przed Sądem Powiatowym 
razie Z większą cierpli WOŚ- Satnm^O-lSnia^3 Marianna

, - , Ł ’X--------- ------ OStćJtillO UU-iCUUd imuiouu*cią Dędiziemy teraz na nie Dynowska, zam. w ^ Nowyn

0 przygotowaniach
do uczczenia
XIII rocznicy
wyzwolenia
Gdańska

Chcciaj według kalen­
darza do 30 marca ka­
wał czasu — komitet or­
ganizacyjny obchodu trzy 
nastolecia wyzwolenia 
Gdańska starannie przy­
gotowuje się do uczcze­
nia tej rocznicy. W opra­
cowywanym projekcie ob 
chodu, prócz uroczystej 
sesji MRN (lub akade­
mii), capstrzyku, apelu 
poległych, spotkań z u- 
czestnikami walk o 

\ Gdańsk i pierwszymi 
działaczami, którzy w 
1945 x. organizowali no­
we życie w mieście peł - 
nym ruin i zgliszcz — po 
myślano również o zorga 
nizowaniu wystawy zdjęć 
z ówczesnego okresu pod 
nazwą: „Gdańsk w 1945 
roku“. »0: f*

Przewiduje się 
raid motocyklowy 
Idem armii,, wyzwoleń­
czej. Poszczególne * etapy 
raidu będą obejmować 
miejscowości, w których 
toczyły się największe bo 
je 0 polskość Wybrzeża. 
Ponadto opracowana bę­
dzie specjalna jednodniów 
ka, nasycona wspomnie­
niami z okresu 1945 r.

Sądzimy, że dużą po­
moc w przygotowaniu u- 
roczystości okaże komi­
tetowi organizacyjnemu 
— harcerstwo. Chodzi tu 
o objęcie opieki nad gro­
bami uczestników walk 
w 1945 i 1939 r„ uporząd 
kowanie cmentarzy poleg 
łych i miejsc straceń w 
okresie okupacji. Klimat 
na Wybrzeżu płata zazwy 
czaj figle, toteż można 
przewidywać z końcem 
marca wiosenną pogodę, 
a co za tym idzie możli- 

, wość wykazania swej tro 
\ gid. o piękno Gdańska ze 
‘ strony Zarządu Zieleni 

Miejskiej.)

-----9-----

Za sutenerstwo
- więzienie

czekać.

SPOTKANIE 
Z DYGATEM

Klub Nowoczesności przy Ko 
mitecie Miejskim ZMS w Gdy

! Porcie przy ul. Wilków Mor­
skich 22. Akt oskarżenia zarzu 
cal jej, ze oc* października 
1955 roku do października ub. 
roku uczyniła .ze swojego miesz 
kania melinę sutenerską. Za 
jedną „noc urzędowania” po­
bierała od prostytutki 50 — 100 
złotych.

i Przed -stołem sędziowskim 
przesunął się cały korowód 
słynnych prostytutek Nowego 
Portu: Jadwiga P„ Irena R-.
Janina P„ Alina M. i Teresa 
F. Wszystkie one zaczynały swą 
„karierę” w mieszkaniu Dy­
nowskiej. Tu otrzymywały 
mieszkanie, a nawet wyżywie­
nie. Opieka Dynowskiej -pro­
wadziła jednak młode dziewczę

ru organizuje dziś 26 bm. o ; ta na drogę prostytucji, 
godz. 18 w kawiarni „Impreza“ j Marianna Dynowska nie prz 
(Gdynia, ul. 3 Maja naprzeciw-! znała się do winy, chociaż licz 
ko kina „Atlantic“) spotkanie ni świadkowie — „córki Kory)

tu” szeroko opowiadały o 
swoim „urzędowaniu” w meli­
nie Dynowskiej oraz o wyso­
kościach opłat za nie. Sąd u- 
znał winę Marianny Dynow­
skiej za udowodnioną i skazał 
ją na 14 miesięcy więzienia

ze świetnym literatem i felie­
tonistą Stanisławem Dygatem.
UWAGA,
ESPERANTYSCI I 

Przypominamy, że we czwar­
tek 2 bm. o godz. 17.30 odbe- na więŁicuu
dzie się egzamin dla uczestni-^ ^)0 rozprawy sutenerka prz* 
ków kursu elementarnego (w i0:bywała w areszcie iymczaso
wa,pląt2ą28,bm.SPrag“ttet0n)w'W^1*Ży .zaz.na.cz'F; że w osta 

cazycieTeykiadrrplJODKO "au‘ SJlTn, .ÄS»
™ Ä?d,#wffi

g dZl 17,—19 w lokalu j nierządem), które nareszcie po 
związku przy ul. Garncarskiej rządnie zabrały sie do zwal 
18 I111 !>•)• 'czania prostytucji.
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Niewiele audycji radio­
wych może się poszczycić 
stałym audytorium. Na ogół 
radia słucha się wtedy, kie­
dy się ma czas i kiedy jest 
się akurat przy głośniku. 
Ażeby spieszyć do domu na 
określoną godzinę, by wysiu 
ęhaó jakiejś audycji radio­
wej, trzeba się tą audycją 
specjalnie zainteresować.

Stałe grono słuchaczy ma­
ją audycje cykliczne. Do słu 
cbania „Matysiaków” nie 
trzeba nikogo namawiać,

nikt też nie namawiał ludzi 
do słuchania wiernikowskiej 
opowieści o Taiwanie. Cza­
sami słuchacza pociąga na­
zwisko. .Np. zapowiedź kon­
certu Małcużyńskiego. Nato 
miast na słuchanie audycji, 
która dla słuchacza jest zu­
pełną niewiadomą, nama­
wiać trzeba.

Dlatego wydaje mi się rze 
czą dziwną, że Rozgłośnia 
Gdańska Polskiego Radia, 
która potrafi tak szumnie 
zareklamować jakiś błahy

Do pewnego listonosza
Ob. Karol Krajewski ze 

Skowarcz ma uzasadnione 
pretensje do Urzędu Poczto 
wego w Pszczółkach, a ściś­
le mówiąc do listonosza 
stamtąd.

Przyczyną tego żalu jest... 
prasa — „Dziennik Bałtyc­
ki“ i „Gromada“ — prenu­
merowana przez ob. Krajew 
ekiego. Nie pomagają roz­
mowy z listonoszem, prośby, 
»ni czynione mu uwagi — 
gazety albo giną w ogóle 
(w styczniu ob. Krajewski 
nie otrzymał 5 numerów 
„Dziennika“, a w pierwszej 
połowie lutego ■ „zabrakło“ 
już 4 numerów), albo poda­
wane przez dzieci szkolne,

dochodzą wyplamione i po­
darte.

Czytelnik nasz, ponieważ 
mieszka w Skowarczu na u- 
boczu, zgodził się nawet na 
to, aby listonosz przynosił 
mu czasopisma dwa razy w 
tygodniu, byle wszystkie i 
w porządku. Niestety, nawet 
taka dogodna propozycja nie 
odpowiada opieszałemu pra­
cownikowi.

Sądzimy, ie urząd pocz­
towy w Pszczółkach poinfor 
muje swego listonosza o je­
go obowiązkach i postara się
0 to. aby ob. Krajewski, jak
1 inni mieszkańcy, otrzymy 
wali całą przeznaczoną dla 
nich pocztę regularnie.

(sta)

wodewil, nie zadbała w ogó 
le o zwrócenie uwagi na au 
dycję Jerzego Geberta i Ma 
riana Węgrzynowicza pt. 
„Przepaść”.

Gdyby mnie zapytano, czy to 
jest audycja dobra, byłbym w 
kłopocie i nie wiedziałbym, co 
odpowiedzieć. Bo audycja jest 
l dobra, i niedobra. Zarzucił­
bym jej duże braki formalne, 
niezbyt czasami udane naśla­
downictwo „wiernikowskich“ 
chwytów,

A więc nastrojowa muzyka, 
towarzysząca słuchaczowi od po 
czątku do końca, czy to jako 
samodzielny czynnik, stwarza­
jący nastrój grozy i beznadziej 
ności, czy też jako tzw. „kur­
tyna muzyczna“, przeplatanie 
oryginalnych nagrań głosami 
dwóch narratorów, rozlegają­
cych się na pogłosie, a więc 
niejako spoza planu, na którym 
toczy się akcja audycji, a więc 
nadużywanie oklepanego efektu 
kilkakrotnego powtarzania — i 
to powtarzania z namaszcze­
niem — w różnych interwałach 
czasowych jednego zdania („Po 
laku, dokąd dążysz?“).

Pomimo te niewątpliwe 
wady audycja robi wraże­
nie. Niektórzy twierdzą, że 
wstrząsające. Oddziaływa na 
wyobraźnię, a to jest oddzia 
ływanie najskuteczniejsze i 
najtrwalsze.

Największą jej wartością 
są autentyczne nagrania: z 
izby zatrzymań, z przychod­
ni antyalkoholowej, ze szpi­
tala psychiatrycznego, ze 
szkoły dla dzieci niedoroz­
winiętych (tzw. szkoły spe­

cjalnej). Przewijają się przed 
nami typy pijaków. Mówią 
oni o tym, w jaki sposób 
znaleźli się „nad przepaś­
cią”, jak bardzo pragnęliby 
pozbyć się zgubnego nałogu. 
Lekarze mówią o tym, jakie 
wypadki są jeszcze uleczal­
ne, a jakie nie, gdyż w or­
ganizmie chorego zaszły już 
zmiany nieodwracalne. Dy­
rektor szkoły specjalnej dzie 
li się swoimi spostrzeżenia­
mi: 60 proc. jego wychowań 
ków — to dzieci alkoholi­
ków. Staje przed mikrofo­
nem 15-letni uczeń o psychi 
ce 6-letniego dziecka. Do te 
go muzyka. Wrażenie, jeżeli 
nie wstrząsające, to w każ­
dym razie bardzo mocne.

Jeżeli więc formalnie au­
dycja ma wady, to jej od­
działywanie jest niewątpli­
wie pożyteczne. W imieniu 
tych, którzy lej nie słyszeli, 
zwracam się do Dyrekcji 
Rozgłośni Polskiego Radia 
w Gdańsku z prośbą o po­
wtórzenie jej w terminie 
jak najszybszym. I o nale­
żyte zareklamowanie jej na 
antenie i w prasie. W chwi­
li kiedy szukamy skutecz­
nych środków, mogących za 
hamować zastraszające sze­
rzenie się alkoholizmu w 
naszym społeczeństwie, audy 
cja ta może oddać sprawie 
olbrzymie usługi. A więc 
czekamy.

erg

Czy helską »Formozę
można wykorzystać 
na rozwój 
sportów zimowych?

Sportowcy nasi lubią z wy 
kle koncentrować się w je­
dnym od dawna obranym 
przez siebie ośrodku sporto 
wiym. Stąd właśnie przyczy 
ny’ „napchania“ się w jed- , 
nym miejscu całych mas i 
sportsmenów z różnych śro j 
dowisk sportowych. Są moż j 
liwości „rozładowania“ ru­
chu turystycznego koncen­
trującego się zwykle w jed 
nym miejscu. Przecież są 
na Wybrzeżu ośrodki wod­
ne, które jedynie latem są 
wykorzystywane, natomiast 
zimą świecą pustkami.

Na Półwyspie Helskim w 
Jastarni znajduje się dobrze 
wyposażony ośrodek wodny 
Ligi Przyjaciół Żołnierza, 
który jest również wyko­
rzystywany tylko w sezo­
nie letnim. A przecież moż­
na by w okresie zimowym 
stworzyć ośrodek sportów 
zimowych. Chodzi tu o łyż­
wiarstwo. Zatoka Gdańska 
zamarza zimą wzdłuż całe­
go Półwyspu Helskiego, a 
nawet parę kilometrów w 
szerz. Pokrywa lodowa jest

bardzo gruba, zatem nie za­
chodzi obawa o jakieś nie­
bezpieczeństwo, czy wypa­
dek. W Polsce mamy dużą 
ilość sportowców, którzy 
nie mają możliwości upra­
wiania sportu bojerowego 
na taik długiej i szerokiej 
tafli lodowej jaka znajduje 
się na zamarzniętej Zatoce 
Puckiej. Walorów Jastarni 
która już od lat należy do 
popularnych ośrodków wy­
poczynkowych nie trzeba 
podkreślać.

Uważamy, że LPŻ, która 
jest gospodarzem ośrodka 
wodnego w Jastarni powin­
na wykazać inicjatywę i coś 
w tym kierunku zrobić. Tym 
bardziej, że ośrodek mieści 
się w takiej przystani rybac 
kiej, która na całą zimę za 
marża.

Jednym słowem Jastarnię 
można „oddać“ wszystkim 
entuzjastom sportu bojero­
wego i to zarówno tym. co 
stawiają w tej dziedzinie 
pierwsze kroki jak i rów­
nież starym „wygom“.

(BERT)

ju dzień 26 lutego 1951 f* 
ŚRODA 

na fali 230 m
7.00 _ dziennik. 7.10 — Ka­

lejdoskop muzyczny. 8.00 —
Wiad. 8.06 — Przegl. prasy. 8.M
— Serenada na ork. smyczko­
wą P. Czajkowskiego. 9.00 —
Dla kl. I—II „Z piosenką jpst 
nam wesoło. 9.20 — Koncert, 
9,50 — Skrzynka ogólna PR.
10.00 — Kurs języka rosyjskie­
go. 10.15 — Koncert symfonicz 
ny. 11.00 — „U przyjaciół“. 11.30

Felieton muzyczny — J. Wal 
dorffa. 11.55 — Serwis rybacki
— lok. 12.04 — Wiad. 12.10 — 
Aud. aktualna. 15.10 — Muzyka 
ludowa. 15.30 — Dla dzieci star 
szych. 16.00 — Wiad. 16.05 — 
koncert życzeń — lok. 16.45 — 
„Więzień Schliesselburga“. 17.00
— Sportowe rozmaitości — lok. 
17.15 — Fragm. prozy L. Bąd- 
kowskiego — lok. 17.35 — Mu­
zyka — lok. 17.40 — Przegląd 
Aktualności Wybrzeża — lok.
13.00 — Rozwiązanie konkursu 
„Jantarowe problemy“ — lok. 
18.20 — Woliński sejmik chłop­
ski. 18.30, — Wiad. 18.35 — Mu­
zyka i aktualności. 19.00 — Ra 
diosłuchacze sami układają pro 
gram muzyczny — lok. 19.40 — 
Radiowa gazetka satyryczna — 
lok. 20.00 — DZIENNIK. 20.23 — 
Kronika sportowa. 20.35 — Ser 
wis rybacki i akcent dnia •— 
lok. 20.45 — Wiersze Wł. Sło- 
bodnika. 21.00 — Koncert chopl 
nowski. 21.30 — „Pełnym gro­
sem o sprawach młodzieży“. 
21.55 — Ork. Taneczna PR. 22.30

Podstawy nowoczesnej mu­
zyki. 23.10 — Muzyka rozrywko 
wa i taneczna. 23.50 — Ostatnia 
Wiad.

Skład i druk: Gdańskie
Zakł. Graficzne w Gdańsku
Zam. 461 — F-3

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW „ZGODA" 
w Lęborku, al. Wolności 30

ogłasza

przetarg 
nieograniczony
na wykonanie remontu kapitalnego 

masarni w Lęborku.
O wzięcie udziału w przetargu prosi się 

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne.

Podkładki ofertowe otrzymać można co- ♦ 
dziennie w godz. od 8 do 14 w sekcji in- | 
wesitycji. , „ t

Termin składania ofert w biurze Spół- t 
dzielni Spożywców upływa z dniem 12 mar- ; 

4 ca 1958 roku. 629-K ♦
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦»♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

OGŁOSZENIA DROBNE

MATRYMONIALNE
SZCZĘŚLIWIE i dyskret­
nie kojarzy małżeństwa 
jedyne uprawnione Biuro 
Matrymonialny na Wy­
brzeżu „Współpraca" — 
Wrzeszcz, Partyzantów 6.

_______ G-26315
PRZYSTOJNY^ miły” kul­
turalny, wykształcony, do­
brze zbudowany, bez na­
łogów, na stanowisku, — 
rozwiedziony lat 40 pozna 
w celu matrymonialnym 
tylko ładną, zgrabną o po­
dobnych walorach panią 
do lat 33. Oferty szczegó 
łowe „Dziennik Bałtycki“ 
Gdańsk pod „Uczuciowy“. 
Fotografie pożądane — dy 
skrecja i zwrot zapewnio­
ne.__________________ G-26348
PANNA fotograf. która
dała ogłoszenie „545“ pro 
szona jest o podanie adre 
su ewentualnie oferty 
„Dziennik Bałtycki“ — 
Gdynia pod „M1208“,

G-1208
SAMOTNA lat 22 blondyn
ka pragnie poznać pana 
do lat 30, Rozwiedziona, 
bezdzietna, wzrost średni, 
o pogodnym usposobieniu. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Dziennik Bałtycki“ — 
Gdańsk pod „M-635“.

P-635

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO rolne 
około 5 ha ziemi średniej 
w Pinezynie pow. Staro­
gard sprzedam z powodu 
podeszłego wieku. Bliższe 
wiadomości: Zygfryd Maj
ka zam. Mała Słońca pow. 
Tczew p-ta Subkowy.

G-28153
BARAK w Gdyni, Komu­
ny Paryskiej — 6 x 6 w 
dzierżawie pokój z kuch­
nią wolne natychmiast, 
sprzedam. Cena do omó­
wienia. Józef Przegienda, 
Gdańsk - Płonią, Sztutow- 
ska 15 (dojazd autobusem 
112 — 3 strefy).

G-26339
DOMEK jednorodzinny na 
terenie trójmiasta pilnie 
kupię. (100.000). Oferty 
„Dziennik Bałtycki“ — 
Gdańsk pod „26277“.

G-26277
PLAC, zabudowania w 
Bydgoszczy, dogodny — 
punkt nadający się na 
przetwórnię warsztaty, ga 
rażę itp. sprzedam. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz, Cz. Ar­
mii 18 pod „26279“.

G-26279

Dnia 24. 2. 1958 r. zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 52

ś. t P.

Alfons Kamiński
Msza śiw. żałobna odprawiona zostanie 

26. 2. o godz. 9.00 w Katedrze w Oliwie. Po­
grzeb odbędzie się na cmentarzu w Oliwie 
o godz. 16.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku

żona,, syn, córki, zięć, wnuczki 
26260-G oraz rodzina

AUTOMOBILISTO WYBRZEŻA!

czy wiesz, że
NAPRAWĘ GŁÓWNĄ I AWARYJNĄ
Twego wozu wykonają solidnie, tanio 
i prędko doświadczeni fachowcy

Inżynierskich Warsztatów Motoryzacyjnych 
Gdańsk-W7rzeszcz. ul. Kopernika 8a
telefon 311-63. G-26333

Z. B. M. GDAŃSK — BAZA SPRZĘTU 
Gdańsk-Olszynki, ul. Olszyńska 3 tel. 338-36

wynajmuje dźwigi
KOŁOWE I SAMOCHODOWE 

nośności do 3 ton
do prac na terenie Gdańska i Sopotu. 620-K

UNIEWAŻNIAMY

skradzioną

pieczątkę
„Zapłacono“

PZGS
.Samopomoc Chłopska" 

w Wejherowie.
612-K

KUPNO
MASZYNĘ do bicia jajek 
z kotłami (cukierniczą) w 
dobrym stanie kupię. Jó­
zef Pellowski, Gdańsk, ul 
Podwale Staromiejskie 82.

G-28328
AKORDEON dobry lub do 
remontu do 6-000 kupię. 
Tel. 312-93.

G-26329
MUSZLE rzeczne i mor­
skie kupuję. Sopot, 20 
Października 83Q/1.

G-26252
UWAGA: taksometry, ma­
szyny do szycia, silniki 
elektryczne, stan technicz 
ny obojętny kupi „Mecha 
nik“ Gdynia, Świętojań­
ska 128, tel. 42-59.

G-1205
WFM nowy kupię. Gdy­
nia, skrytka pocztowa 148.

G-641

SPRZEDAŻ
TRAK (gater) poziomy, 
przelot śr. 100 cm stan 
dobry sprzedam. Kowa­
lewski, Kartuzy ul. Ks. 
Ściegiennego 8.

P-535
NORKI hodowlane z po­
zostawieniem na wychów 
sprzedam, Tel. 415-52.

G-26200
LODÓWKĘ zagraniczną,
sweter męski, duży, popie 
laty sprzedam. Wrzeszcz, 
Podleśna 3/2. G-26200
MOTOCYKL SHL stan do 
bry sprzedam. Mieczysław 
Piecuch, Kol. ostrowicka, 
p-ta Smętowo, pow. Swie 
cie. P-613
MOTOCYKL „M-72“ nowy 
sprzedam. Gdańsk, Długa' 
50/51 m. 3,__________ G-26237
SZAFĘ pancerną jedno­
drzwiową sprzedam. Telef. 
323-62. G-26303
ŁOZKO, stolik nocny, — 
stół duży sprzedam, So­
pot, Świerczewskiego 2 m. 
6. G-26311

W dniu 19 lutego 1958 r. zmarła

Marta Skórowska
kierownik Szkoły Podstawowej w Elblągu 

b. kierownik Szkoły Podstawowej 
w Kiełpinie, pow. Kartuzy

W zmarłej straciliśmy wzorowego 1 ofiar­
nego pedagoga i wychowawcę młodzieży. 

Cześć Jej pamięci!
Wydział Oświaty Prez. PRN 

i Zarząd Oddziału Powiatowego ZNP 
26265-G w Kartuzach

WFM stan bardzo dobry 
sprzedam. Gdańsk, Kros­
na 32/3 przy gazowni.

G-26321
MOTOR „K-175“ fabrycz­
nie nowy, 2 lodówki „Sie 
Wier", arytmometr „Fe­
liks" sprzedam. Malbork- 
Nowa Wieś, Zwierzyniecka 
37. P-628
SIATKĘ hodowlaną i ogro 
dzeniową poleca firma W. 
Łopaciński, Gdańsk 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 43, 
tel. 415-22. G-26324
SILNIK elektryczny 7 KW 
380/860 V sprzeda Zakład 
Radiotechniczny Gdańsk 
Kartuska 126.

G-26326
j TELEWIZOR niemiecki wy 
jsokiej klasy z gwarancją, 

li duży ekran, komp. anteną
I j dalekosiężną zamienię na 
| nową „Jawę". Sopot, Emilii
II Plater 2. G-2633Q

1
WÖZEK ręczny, rower mę 
ski sprzedam. Wrzeszcz,

HAGNETOFON sprzedam. 
Wiadomość tel. 512-48.

G-24088
Lendziona 5a m. 9.

G-26323 PIANINO krzyżowe, rama 
-netalowa pilnie sprzedam. 
Wrzeszcz, ul. Chrzanow­
skiego 21 Od 15.30.

G-26262

KROWĘ wysokocielną i pa 
wilon ruchomy z pszczoła 
ml lub bez sprzedam. — 
Gdańsk - Płonią Mała, Wis 
(dojazd autobusem 112).

G-26332
AKORDEON 80 basowy ta 
nio sprzedam. Wrzeszcz, 
Chrobrego 52 m. 10.

G-26263TOKARNIĘ nową sprze­
dam. Wrzeszcz, G run władz 
ka 144. * G-26334

MASZYNKĘ elektryczną
do podnoszenia oczek — 
sprzedam lub wypożyczę. 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldz­
ka 14 m. 2 Płociniak.

G -26264

NORKI platynowe samce
2 szt„ materiał hodowlany 
sprzedam. Wejherowo, ul. 
Świerczewskiego 14.

G-26336 „MOSKWICZ“ nowy typ 
sprzeda repatriant. Oglą­
dać: Gd. - Wrzeszcz, Mor 
ska 38. G-26278

MASZYNĘ dziewiarską — 
8/80 sprzedam. Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Partyzantów 
46. G-26337 SAMOCHÖD osobowy —

„Mercedes“ sprzedam. — 
Gdańsk, ul. Kartuska li 
tel. 343-34. G-26266

RADIO „Balaton“ nowe
na klawisze pilnie sprze­
dam. Gdańsk - Siedlce, ul. 
Malczewskiego 64-2.

G-26340
TERMOSY 10 litrowe na 
lody sprzedam. Gdynia
tel. 14-82.

G-1223
LOD0WKĘ ~Siewier“ z
transformatorem oraz ma­
szynkę do liczenia sprze­
dam. Gd. - Orunia, ul. Żu 
ławska 38 Zielenkiewicz.

G-26270

WIERTARKĘ dentystycz­
ną, nożną z rękawem i
prostnicą sprzedam 1.200 
zł. Tel. 348-21 w godz. po 
poł. G-26343
MOTOCYKL AWO-Sport — 
zamienię na motorower
„Simson“ Sopot, telefon 
522-04. G-26345 POWIĘKSZALNIK „Ópe-

mus" nowy sprzedam. Gdy 
nia, tel. 32-62.

G-1225
„LANZ - BULDOGA“ 25 z
częściami zapasowymi oraz 
przyczepą 3-tonową sprze­
dam. Pruszcz Gd., ul. Ko 
pernika 16. G-26346

KUCHNIĘ elektryczną z
piekarnikiem, stan płytek 
idealny sprzedam. Gd. - 
Wrzeszcz, ul. Jesionowa 
10/2. G-26273
0,5 HA ZIEMI na ogrod­
nictwo sprzedam. Cena 
40.000 złotych. Gdynia - 
Chylonia, ul. Helska 21.

G-26280

„SZAROTKĘ“, maszynkę
do podnoszenia oczek — 
sprzedam. Sopot, 20 'Paź­
dziernika 830/1.

G-26253
KLATKI metalowe dla
norek kompletne z domka 
mi wykotnikami oraz poj- 
niki i zabiegówki sprze­
dam. Szymański, Gdynia, 
Czerw. Kosynierów 21 — 
telefon 24-22.

G-1194

SAMOCHÖD „Moskwicz“
sprzedam. Gdańsk, ul.
Tkacka 17A8 m. 1.

G-26281

LOKALE
DWA łóżka meblowe, dwa 
łóżeczka dziecięce, kojec, 
biurko - sekretarzyk, le­
żankę, kredens gdański — 
sprzedam. Oliwa, Mściwo­
ja 59. G-1200

ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny z ogrodem Tolk­
micko, Zakopiańska 19 na 
mieszkanie w Elblągu, So 
cie lub Gdańsku.

G-168
2 SAMCE szafiry carriery 
angielskie sprzedam. Wia­
domość: Gdynia telefon
16-26. G-1201

INŻYNIER samotny poszu 
kuje pokoju sublokatorskie 
go w trójmieście. Oferty 
„Dziennik Bałtycki“ —
Gdańsk pod „26344“.

G-2S344OKAZJA: taksometry i
reduktory do taksome­
trów, maszyny dziewiar­
skie, maszynę do szycia 
gabinetową i walizkową 
elektryczną, okrętarkę (zyg 
zag) pompę wodną, spa­
warkę transformatorową, 
silniki elektryczne 30 KM, 
28 KW, 40 KW sprzeda ta 
nio Komis Techniczny — 
Gdynia, Świętojańska 128, 
tel. 42-59.

G-1206

ZAMIENIĘ 3 pokoje Z ku 
chnią (okolica dworca) II 
p. na 2 pokoje z łazienką 
we Wrzeszczu, Gdańsku,
Sopocie, oferty tel. 432-30 
godz. 12—13 1 16—17.

G-26347
PÖLTORÄ pokoju, słonęcz 
na weranda, samodzielna 
kuchnia, możliwość hodo­
wli w Kwidzynie zamie­
nię na pokój na linii Chy 
lonia — Gdańsk. Wiado­
mość: tel. 520-25 godz. 8—9 

G-26251

LISY, norki różne z pozo­
stawieniem na wychów — 
sprzedam. Rumia, Sobies­
kiego 61, telefon 94.

G-1214 LOKAL handlowy w cen 
trum Gdyni pilnie poszu­
kiwany. Tel. 17-46.

0-1193

„IŻ“ 350 eem w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Pruszcz Gd., Kościuszki 20, 
tel. 297. G-26255
BARAK nowy, ocieplony 
40 m kw. powierzchni, u- 
«•ządzenie do produkcH za 
bawek i galanterii drew­
nianej oraz agregat benzy 
nowy 220 V/4,6"^lmp sprze 
dam. Gdańsk, ul. Długi 
Targ 17/18 m. 1.

G-26237

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
duże pokoje, wspólna ku­
chnia i wygod$\ gaz (duży 
metraż) w Sopocie na dwa 
male pokoje z kuchnią w 
Sopocie lub Gdyni. Warun 
ki do omówienia Gdynia 
telefon 21-49 godz. 9—13 
lub 15-19. G-U97

ZAMIENIĘ 3,5 pokoju z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne w Gdyni na rów­
norzędne w centrum Gdy­
ni. Koszta remontu zwró­
cę. Oferty „Dziennik Bał 
tyeki" Gdynia pod „Ka­
mienna Góra“.

G-1195
ZAMIENIĘ pokój z wygo­
dami w Warszawie I pię 
tro, c.o. na pokój z kuch­
nią lub większe w Gdyni. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki Gdynia pod „1196“.

G-1196
ODSTĄPIĘ pokoik z ku 
chenką łącznie 15 m kw., 
niski parter, bez wygód 
za pożyczenie 20.000 zł. O- 
ferty „Dziennik Bałtyc­
ki“ Gdynia pod „1203“.

G-1203

FACHOWCY POSZUKIWANI

Kierownika Działu Czekoladowego ze znajo­
mością technologii i maszyn cukierniczych za­
trudnią Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Bał 
tyk“, Gd.-Oliwa, Prószyńskiego 8-11. G-28268
Głównego księgowego z wysokimi kwalifikacja 
mi zawodowymi szczególnie w handlu od zaraz 
przyjmie MHD Art. Przem. Różne w Gdańsku, 
ul. Chmielna 81-82. Warunki do omówienia na
miejscu. 630-K

ZAMIENIĘ pokój z ku­
chnią w nowym budow­
nictwie okolica Hali Tar­
gowej w Gdańsku na po 
dobne 2 pokoje kuchnia. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki“ Gdańsk pod „26271“.

ANGIELSKI — Zapisy 
Wrzeszcz szkoła 31, March 
lewskiego 16 B. Początek 
S marca, godzina 18. Tel« 
fon 326-03. G-26181

MIESZKANIE jednopoko­
jowe, obszerne, samodzieł 
ne z pełnymi wygodami w 
śródmieściu Gdyni zamie 
nię na dwupokojowe z 
kuchnią tylko w centrum 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki“ Gdynia pod „Wytwor­
ne__________________ G-1204
KRAWIEC kawaler poszu­
kuje pokoju — może być 
wspólny najchętniej w 
w Gdyni. Oferty: Gdynia, 
Śląska 51 zakład krawiec- 
ki, tel. 15-09. G-1210
ZAMIENIĘ pokój duży z 
telefonem 1 wspólnymi — 
wygodami w centrum — 
Wrzeszcza na samodzielne 
dwa pokoje z kuchnią w 
Gdyni za zwrotem kosz­
tów remontu. Wiadomość: 
W. Miśkiewicz, Sopot, po­
ste - restante.

G-1211
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, duży ogród możność 
chowania wszelkiego in­
wentarza na dwa pokoje 
z kuchnią. Orunia, ul. Za 
wiejska 11/2.

G-26258
ODNAJMĘ pokój z utrzy 
maniem lub bez. Płatne 
za rok z góry. Sopot, 20 
Października 791 galante­
ria. G-24085
ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
chnią, łazienką w Sopocie 
na 2 z kuchnią, samodzieł 
ne i pokój z używałnoś- 
ścią kuchni w Sopocie. Te 
lefon 518-51 godz. 16—18.

G-24089
POSZUKUJĘ pokoju n.ie- 
krępującego na trasie Gdy 
nia — Sopot. Tel. 97-43.

P-639
ZAMIENIĘ pokój, służbów 
ka, c.o., gaz, wspólne wy­
gody na samodzielne: ka­
walerkę, pokój z kuchnią 
lub dwa pokoje. Warunki 
do omówienia. Wiadomość: 
Lewicki, Gdynia, ul. Sta- 
rowiejska 34 m. 9.

P-640
ZAMIENIĘ 2 samodzielne 
pokoje z wygodami ną 
Oksywiu ul. Marchlewskie 
go przy pętli oraz 2 sa­
modzielne pokoje z wygo­
dami i ogródkiem w El­
blągu na 2 pokoje z wygo 
darni na trasie Gdańsk — 
Gdynia, Wiadomość: Gdy­
nia, ul. Świętojańska 107/15 
Od 15. P-642
LOKAL nadający si< 
rzemiosło lub stację obsłu 
gt samochodowej z kana­
łami w Gdyni odstąpię. — 
Zwrot kosztów remontu. 
Gdynia, lo Lutego 6a „Da­
nusia“. G-1222

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuj
chnią, gaz, woda, ogródek,' 
możność trzymania Inwen­
tarza na Siankach na 1 
pokój wzgl. 2 małe poko­
je z kuchnią. Oferty
„Dziennik Bałtycki“- —
Gdańsk pod „26320“.

G-26320
SAMOTNY kawaler poszu­
kuje małego, nawet nie- 
umeblowanego pokoju — 
przy spokojnej rodzinie 
na trasie Gdańsk - Oliwa. 
Telefon 358-94 godiz. 7,30 — 
15,30.

G-26322
ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
nia, łazienka, telefon, o- 
gród, założona hodowla 
nutrii oraz jeden pokój z 
używalnością kuchni we
Wrzeszczu na 4—5 pokoi 
najchętniej w Sopocie. — 
Tel. 428-34.

G-26338

PRACA
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk, Pańska 1/2 m. 
2 tel. 329-81.

G-26275
POMOC domowa na do­
brych warunkach potrzeb­
na. Gdynia 10 Lutego 6a. 
„Danusia“.

G-1221
UCZNIA galwan.izatorskie- 
go przyjmę. Chromownia, 
Wrzeszcz, ul. Chrobrego 9 

G-2S269
POMOC domowa docho­
dząca potrzebna. Gd. - 
Wrzeszcz, ul. Matejki 15/5 

G-26341
PRZEDSZKOLANKI na 5 
godzin poszukuję, oferty 
„Dziennik Bałtycki" —
Gdańsk pod „M.Ż".

G-26259

ZGUBY
ZGUBIONO pieczątkę tre­
ści: Przewodniczący Tere­
nowej Komisji Rozjemczej 
na powiat Lębork.

P-534
ZGUBIONO przepustkę sta 
łą nr 9270 stoczni i legity 
mację związkową na naz 
wisko Władysław Jurga, 
Gdynia, ul. Bednarska 12 

G-1212
ZGUBIONO legitymację nr 
171 Heleną Prabucka, Gd.- 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 239 

G-26254

NAUKA
UWAGA czeladnicy i mi­
strzowie: Zakład Doskona
lenia Rzemiosła Wrzeszcz. 
Miszewskiego 12, tel. 413-62 
organizuje kurs nowoczes­
nego kroju damskiego lek 
kiego i ciężkiego. Kurs 
rozpocznie się 3.HI.58 godz, 
18. Zapisy przyjmuje se- 

Ikretarlat do dnia 2.TTI 58 
K-595

ROŻNE
ZAMIENIĘ nową „War­
szawę“ na wóz małolitra­
żowy względnie przyjmą

G-26873
KTO pożyczy lo tys. na 
5 miesięcy za oprocento­
waniem? Oferty „Dzien­
nik Bałtycki" Gdańsk pod 
„26276“. G-26278
PODANIA administracyj­
ne, sądowe, handlowe, ma 
szynopisanie Gdynia, — 
Świętojańska 73/4. 
_______________________G-854
RESTAURACJĘ w peł­
nym biegu z urządzeniem 
odstąpię. Gniew, Rynek 12 
_______________________ P-609
TALON na telewizor „Bel 
weder" odstąpią za talon 
motocyklowy lub skutero­
wy. Tel. 416-59 lub oferty 
„Dziennik Bałtycki“ — 
Gdańsk pod „26342".

G-26342
GARBUJĘ, farbuj«*, strzy­
gę, uszlachetniam skóry 
baranie 1 inne futerkowe 
Zygfryd Kopaczewski, — 
Słupca, Warszawska 32 — 
(woj. poznańskie).
______________________ K-588
POSIADAM 80 tys, zło­
tych — czekam propozy­
cji. Oferty „Dziennik Bał 
tyoki" Gdańsk pod „26349“ 

G-26H9
POŻYCZĘ 10.000 zł na o- 
kres pół roku. Warunki 
do omówienia. Telefon 
35-84. G-1198
OB. LAWRENCA insoekto 
ra rybołówstwa z Włady­
sławowa za niewłaściwe 
zachowanie się wobec nie­
go w dniu 29 stycznia br. 
w czasie służby w miej­
scu publicznym przepra­
szam Leonard Goiła, Wła­
dysławowo.

G-1269

iroffiiiifiiHfiiiiiniiifiiimnifiinHwM

..... .... SIĘ

jącyeh „Impreza" Gdy­
nia, 3 Maja 27, Gdańsk, j
Garncarska 30, telefon]
326-03. G-25949

w »Dzienniki 
Bałtyckim« 
i »Sportowcu

Bałtycki««
WłłtHłtHtiłlHllłHtUtfłlUlfłHflWHWiHiSlmitiilHmlllttflliiłfiHiliłmmNtS

5233


